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Nauczyciele usłyszeli 
w zeszłym tygodniu od 
rządu, że nie mają szans 

na zachowanie prawa do 
wcześniejszej emerytury. 

Będą protestować.

Z nieoficjalnych 
źródeł wiadomo, że 
w lubińskim Staro-
stwie Powiatowym 
ma dojść do zmian 

personalnych.

Dla wszystkich sympa-
tyków nadmorskich sza-
leństw – już 7 września 
rozpoczyna się Campus 

Akademicki Międzyz-
droje 2008.

W ramach przygoto-
wań do nowego sezonu 
drużyny Zagłębia Lubin 

wzięły udział w mię-
dzynarodowych turnie-

jach towarzyskich.

Ostrzegawczy 
dzwonek

Czy będziemy mieli 
nowego starostę? 

Studenci jadą na 
Campus

W doborowym 
towarzystwie 
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Wprawdzie nie mają już dwudziestu lat, a instruk-
tor z uśmiechem mówi o nich „osoby wcześniej uro-
dzone”, to właśnie teraz zapałali miłością do tańca – 
państwo Dulkowie i Soliccy już od kilku lat uczest-
niczą w kursie tańca organizowanym w Gimnazjum 
nr 3 i zgodnie przyznają, że bez niego nie wyobraża-
ją sobie życia. str. 8

Taniec stał się ich pasją 
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Dzięki „Balladynie” usłysza-
ła o nich cała Polska, potem był 
„Wiedźmak”, który również spo-
tkał się z uznaniem. Lubińscy li-
cealiści kręcą właśnie swoją trze-
cią produkcję – ekranizację „Don 
Kichota”.

Don Kichot
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Mieszkańców osiedla Krzeczyn 
oraz Ustronie II i Polnego cze-
kają zmiany związane z ruchem 
drogowym. Jeszcze w tym roku 
planowane jest wprowadzenie 
dodatkowych oznakowań mają-
cych zwiększyć bezpieczeństwo. 

W ramach projektu na osiedlu 
Krzeczyn planowane jest wpro-
wadzenie strefy zamieszkania, w 
której obowiązuje pierwszeństwo 
pieszych przed pojazdami oraz 
ograniczenie prędkości do 20 km/
godz. i parkowanie tylko w 
miejscach wyznaczonych. 
Zamontowane zostaną rów-
nież progi zwalniające.

Na ulicach Wyszyńskiego 
i Szpakowej planuje się wy-
budowanie dodatkowych 
azyli dla pieszych.

Zmiany planuje się też 
wprowadzić na osiedlu Po-
lne – teren domków jednoro-
dzinnych. Na skrzyżowa-
niach w tym rejonie pojawią 
się znaki „skrzyżowanie 
dróg”, przez co żadnej drodze nie 
zostanie nadane pierwszeństwo. 
Rozwiązanie takie stanowi natu-
ralny element uspokojenia ruchu 
w obszarze zabudowanym. Jedno-

cześnie na tym obszarze zostanie 
wprowadzona strefa ograniczonej 
prędkości do 30 km/godz. 

Podobna sytuacja będzie miała 
miejsce na obszarze domków jed-
norodzinnych na terenie Ustronia 
II, gdzie wprowadzona zostanie 
strefa ograniczonej prędkości do 
30 km/godz. Dodatkowo planuje 
się wybudowanie azyli dla pie-
szych na ulicach Wyszyńskiego i 
Szpakowej.

Warto dodać, że kolejne inwe-

stycje związane z ruchem drogo-
wym rozpoczęły się już w lipcu. 
Tym razem wymieniane były zna-
ki drogowe. Nowe odblaskowe 
znaki drogowe pojawią się na 

osiedlach Ustronie, Polne, Cen-
trum oraz Przylesie – łącznie po-
nad 250 szt.

Oznakowanie poziome na dro-
gach będących w zarządzie prezy-
denta Lubina zostało odnowione 
wiosną. Na ścieżkach rowero-
wych odnowione będzie oznako-
wanie poziome oraz dodatkowo 
malowane będą piktogramy wska-
zujące kierunek jazdy.

Urząd Miejski stale dostosowu-
je organizację ruchu drogowego 

do potrzeb mieszkańców. 
Przykładem jest ulica Stary 
Lubin, wzdłuż której wybu-
dowano ciąg pieszo-rowe-
rowy i zjazdy do osiedla 
domków jednorodzinnych. 
Zmianę oznakowania pio-
nowego wprowadzono 1 
sierpnia na odcinku od ul. 
Hutniczej do ul. Chocia-
nowskiej. 

- Działania te stanowią 
elementy bieżącego utrzy-
mania dróg, mają na celu 

zapewnić i zwiększyć bezpieczeń-
stwo uczestników ruchu drogo-
wego – wyjaśnia Ewa Kałuzińska, 
kierownik referatu drogowego. 

Mariola Samoticha
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k r y m i n a ł k i
Ktokolwiek widział…

Wyszła z domu i 
jak dotąd nie wróciła. 
16 sierpnia około go-
dziny 21 zaginęła 
Anna Majkiewicz, za-
mieszkała przy ulicy 
Orlej w Lubinie.

Rysopis: wiek 79 
lat, wzrost 165 cm, 
średnia budowa cia-
ła, włosy ciemne, 
oczy niebieskie.

W dniu zaginięcia 
ubrana była w czarne 
spodnie, czarny ża-
kiet i buty.

W przypadku jakichkolwiek informacji rodzina prosi o kon-
takt pod numerem telefonu 076 749 74 05 lub 0 607 529 007. In-
formacje o zaginionej przyjmuje też lubińska policja (tel. 076 844 
28 53) bądź najbliższa jednostka policji na terenie całego kraju 
pod nr 997. 

MS

Zatrzymani przez policję
20 sierpnia policjanci zatrzymali dwóch kierowców, jeden z 

nich był nietrzeźwy, drugi prowadził samochód, choć miał są-
dowy zakaz.

Nietrzeźwego kierowcę malucha zatrzymali policjanci z od-
działów prewencji w Legnicy. Okazało się, że mężczyzna miał 
2,5 promila alkoholu we krwi.

– Kierowcy grozi kara pozbawienia wolności do lat dwóch, 
grzywna – mówi Elwira Buczek, rzecznik lubińskiej policji.

Tego samego dnia funkcjonariusze policji zatrzymali mężczy-
znę, który kierował samochodem, pomimo że miał sądowy za-
kaz prowadzenia pojazdów mechanicznych. Mężczyzna nie 
miał także opłaconego OC. Mężczyzna przyjechał do Lubina aż 
spod Poznania.

MRT

Szukają sprawcy wypadku
Lubińscy policjanci prowadzą dochodzenie w sprawie wy-

padku drogowego, który miał miejsce 8 sierpnia na drodze rela-
cji Lubin – Legnica, w okolicach zajazdu „U wójta”. 

– W zdarzeniu kierowca VW passata kombi, koloru srebrnego, 
na niemieckich tablicach rejestracyjnych z żółtym paskiem je-
chał od strony Legnicy i podczas wyprzedzania zmusił kierow-
cę innego samochodu do zjechania na prawe pobocze. Kierowca 
ten stracił panowanie nad pojazdem, wjechał do rowu i uderzył 
w drzewo – mówi Elwira Buczek, oficer prasowy lubińskiej po-
licji.

Osoby będące świadkami tego wypadku proszone są o zgło-
szenia pod numer telefonu 076 8406 326 lub osobiście do Ko-
mendy Policji w Lubinie przy ulicy Traugutta 3 do pokoju 23.

MS

Kolejne podpalenie
Gasili pożar samochodu, mieszkania oraz zabezpieczali miej-

sce wypadku – 20 sierpnia  strażacy mieli pełne ręce roboty. 
Przyczyną pożaru audi A6, które płonęło przy ulicy Kilińskie-

go prawdopodobnie było podpalenie. 
– Tuż po północy otrzymaliśmy zgłoszenie o płonącym samo-

chodzie osobowym. Wypaliło się wnętrze pojazdu, a zaistniałe 
straty właściciel oszacował na około 10 tys. zł. Dalsze czynności 
w tej sprawie będą prowadzić lubińscy policjanci – informuje 
dyżurny straży pożarnej.

Strażacy wyjeżdżali też do pożaru mieszkania na ulicy Staszi-
ca. Jego przyczyną prawdopodobnie było zwarcie instancji elek-
trycznej.

– O zdarzeniu poinformowali nas sąsiedzi, gdyż w trakcie po-
żaru lokatorów nie było w mieszkaniu. Na korytarz wydobywał 
się dym, zatem konieczne było wyważanie drzwi wejściowych 
do mieszkania. Zniszczeniu uległy między innymi meble, apa-
rat fotograficzny i ogólne wyposażenie mieszkania – dodaje dy-
żurny.

Strażacy usuwali też skutki wypadku, do którego doszło w 
środę rano na krajowej trójce. W wyniku zderzenia dwóch po-
jazdów – fiata panda oraz hondy civic trzy osoby zostały lekko 
ranne. 

MS

Zaskakujące 
głosowanie

„Puls Biznesu” poinformował o 
zaskakujących wynikach ponie-
działkowego (18 sierpnia) głoso-
wania rady nadzorczej KGHM. 
Niewiele brakowało, aby nowa 
wizja firmy nie została przyjęta 
przez radę. 

W „Pulsie Biznesu” można było 
przeczytać, że pomysły zarządu 
poparło pięciu członków rady, 
trzech było przeciwko, a jeden 
wstrzymał się od głosu. Aby po-
mysły nie przeszły, wystarczyło-
by, że przeciwko zagłosowałaby 
tylko jeszcze jedna osoba. 

Z informacji dziennika wynika, 
że pomysły zarządu nieoczekiwa-
nie poparł Leszek Hajdacki, czyli 
jeden z przedstawicieli załogi w 
radzie nadzorczej, wiceprzewod-
niczący Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Mie-
dziowego. „Co ciekawe, Ryszard 
Kurek, kolega Hajdackiego z tej sa-
mej organizacji związkowej, gło-
sował przeciw. Pikanterii sprawie 
dodaje fakt, że miedziowym 
związkiem kieruje Ryszard Zbrzy-
zny, poseł, członek SLD, który nie 
darzy nowego zarządu nadmierną 
sympatią” – pisze „Puls”.

Do tej pory przedstawiciele 
ZZPPM w radzie nadzorczej pre-
zentowali jeden front i podczas 
obrad zajmowali to samo stanowi-
sko. Odmienne zdania na temat 
wizji firmy mieli też przedstawi-
ciele skarbu państwa w radzie 
nadzorczej miedziowej spółki – 
jeden z nich nie poparł zarządu, a 
jeden wstrzymał się od głosu. 

MRT

Trzy filary w Polskiej 
Miedzi

Rada nadzorcza KGHM ustaliła 
trzy nowe kierunki działalności 
spółki. Zakończeniem prac nad 
strategią zajmie się teraz zarząd 
firmy. 

Działalność miedziowego gi-
ganta będzie się opierać na trzech 
filarach. Zdaniem zarządu naj-
istotniejszym jest rozwój biznesu 
podstawowego, czyli wydobycia i 
produkcji miedzi oraz innych me-
tali. Strategia zakłada bowiem, że 
firma oprócz miedzi skupi się też 
na produkcji innych metali. 

Drugim ważnym kierunkiem 
dla spółki jest dywersyfikacja, za-
równo geograficzna jak i produk-
towa. 

Trzeci filar przyszłej strategii 
określono mianem „obszaru 
wsparcia biznesowego”, rozumia-
nego jako dalsze zaangażowanie 
firmy w dolnośląskie projekty na 
rzecz rozwoju biznesu z uwzględ-
nieniem wspierania lokalnych 
projektów na rzecz utrzymania i 
tworzenia nowych miejsc pracy w 
regionie. W prezentacji zatwier-
dzonej przez radę znalazły się tak-
że bardziej szczegółowe elementy 
tworzonej strategii. Okazało się, że 
zarząd z aprobatą przyjął pomysł 
stworzenia profesjonalnego fun-
duszu inwestycyjnego oraz inwe-
stycji w duży projekt energetycz-
ny. 

Istotne jest jednak, że nowe kie-
runki działalności zatwierdzone 
przez radę nie są jeszcze strategią 
działania spółki, ale wstępnymi 
założeniami tego dokumentu.

MS

Nauczyciele usłyszeli
w zeszłym tygodniu od rządu, 
że nie mają szans na zacho-
wanie prawa do wcześniejszej 
emerytury. Związkowcy będą 
protestować. 1 września pod 
Ministerstwem Edukacji w 
Warszawie odbędzie się pi-
kieta Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Tego dnia związkowcy podej-
mą decyzję dotyczącą ich dal-
szych działań.

– Ta pikieta będzie ostrzegaw-
czym dzwonkiem dla Minister-
stwa Edukacji – mówi Beata Gol-
szajdt, przewodnicząca lubiń-
skiego oddziału ZNP, która rów-
nież weźmie udział we wrze-
śniowej pikiecie. 

W pikiecie wezmą udział 
członkowie zarządu głównego 
ZNP oraz przedstawiciele po-
szczególnych oddziałów. Z Lubi-
na do Warszawy pojadą dwie 
osoby.

– Tego samego dnia, przed pi-
kietą, zbierze się zarząd główny 
związku, który zdecyduje, jakie 
podjąć dalsze kroki – informuje 
Golszajdt. Nadal trwają negocja-
cje związkowców z rządem. 

– Na razie wyniki negocjacji 
nie są dla nas zadowalające. 
Chcemy, aby chociaż ci nauczy-
ciele, którzy gdy rozpoczynali 
pracę istniała możliwość przej-
ścia na wcześniejsze emerytury, 
zachowali ten przywilej – dodaje 
Golszajdt. – Mam nadzieję, że 
ZNP dogada się z ministerstwem 
i nie dojdzie do bezterminowego 
strajku nauczycieli.

Marta Czachórska

Będzie pikieta, czy dojdzie też do strajku?

Ostrzegawczy dzwonek

Nadal trwają negocjacje związkowców z rządem
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Trwa likwidacja szybów P3 i P4 
„Polkowic Wschodnich”. Jak 
zapewniają władze KGHM, po 
ich zasypaniu spółka będzie 
mogła sięgnąć po bogatą 
w miedź rudę.

– Zdemontowany został wy-
ciąg górniczy szybu P4. Szyb P3 
też jest już demontowany. Obec-
nie trwają przygotowania do 
zmiany sposobu wentylowania 
kopalni i dostarczania w jej głąb 
mediów. Likwidacja szybów po-
trwa około 6 miesięcy – informu-
je Monika Kowalska, rzecznik 
KGHM Polska Miedź.

Do zasypania szybów, które 
sięgały na 823 metry w głąb zie-
mi, potrzeba aż 50 tysięcy me-

trów sześciennych skał, piasku i 
betonu. 

– To tyle ile pomieści naraz 
niemal 8 tysięcy wywrotek – do-
daje Kowalska. 

Szyby są likwidowane, ponie-
waż złoże w tym miejscu zostało 
już wyeksploatowane. Ruda mie-
dzi w ilościach gwarantujących 
opłacalność jej wydobycia znaj-
duje się już tylko w filarach 
ochronnych, czyli parcelach, 
które dotąd zabezpieczały oba 
szyby i budynki zaplecza (łaź-
nie, biurowce). Z uwagi na ko-
nieczność zachowania bezpie-
czeństwa do tej pory nie można 
było eksploatować tych terenów 
bogatych w miedź. Aby zacząć 

wydobywać rudę, trzeba bowiem 
zasypać szyby P3 i P4, a także za-
bezpieczyć je przed wdarciem 
się do ich wnętrza wód grunto-
wych.

– Plan zakłada rozpoczęcie 
eksploatacji filara ochronnego w 
pierwszej połowie 2009 roku. 
Wydobycie rud miedzi z niego 
może potrwać jeszcze nawet 6 
lat – mówi rzecznik. 

Terenowi nad kopalnią zosta-
nie przywrócony wygląd sprzed 
1962 roku, kiedy rozpoczęły się 
prace związane z jej budową. W 
pobliżu władze okolicznych sa-
morządów planują stworzyć 
schronisko dla zwierząt. 

MRT

Zasypują, aby dostać się do złoża

Poprawią bezpieczeństwo ruchu drogowego

Miasto inwestuje w drogi

Urząd Miejski stale dostosowuje organizację ruchu 
drogowego do potrzeb mieszkańców
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Program występów
29 sierpnia
godz. 17.00 >
koncert zespołu Habakuk

Jedna z czołowych grup reggae w Polsce – zna-
komite recenzje w prasie i zaproszenia na liczne 
polskie i zagraniczne festiwale. W 2007 roku zagra-
li trasę koncertową na Wyspach Brytyjskich i jako 
pierwszy polski zespół wystąpili na festiwalu Gla-
stonbury.

godz. 18.30 >
koncert zespołu Buraky

Siedmioosobowy zespół gra tradycyjne pieśni 
polskie, łemkowskie, ukraińskie, bałkańskie i cy-
gańskie opracowane w nowoczesnych, żywioło-
wych aranżacjach, a także własne kompozycje in-
spirowane muzyką ludową.

godz. 20.00 > koncert Vena Valley
Grupa z gatunku gotyckiego rockmetalu. Na kon-

cie mają liczne koncerty u boku m.in. Closterkeller 
i Artrosis. W tym roku wzięli też udział w projek-
cie Polish Tribute To The Sisters Of Mercy.

godz. 21.30 >
koncert zespołu Värttinä (Finlandia)

Nazwa zespołu wywodzi się od słowa „wrzecio-
no”. Na fińskiej scenie muzycznej istnieją już 25 
lat. Obecny skład to 6 muzyków i 3 wokalistki. 
Grupa spodoba się wszystkim miłośnikom muzyki 
folkowej. Grają oryginalne kompozycje, zaczerp-
nięte z całej kultury ugrofińskiej. Värttinä jest na-
zywana najważniejszym i najbardziej innowator-
skim fińskim zespołem grającym muzykę „około-
ludową”. 

30 sierpnia
godz. 16.00 >
koncerty lubińskich zespołów: 

Anneliese – muzyka Anneliese jest mieszanką 
szeroko rozumianego rocka, której specyficzność 
zaciekawi niejednego melomana.

Flowers – zespół założony w ubiegłym roku 
przez Andrzeja Bobińskiego, który swoją muzykę 
określa jako pop-rock.

Prawy Prosty – punkrockowy zespół powstał na 
przełomie 2006 i 2007 roku. Skład zespołu to: Chu-
chla – bass, vocal, Gładki – drums, vocal i Pirania 
– gitara, lead vocal.

Niekoniecznie Korzenie – zespół tworzą: Ania 
(wokal), Przemek (gitara, wokal), Piron (bas) i 
Adam (elektronika, efekty). Ich muzyka oscyluje 
między dubem, reggae i brzmieniami taneczno-
elektronicznymi, a wszystko połączone z delikat-
nym żeńskim wokalem.

Afekt – grupa istnieje od dwóch lat i gra muzykę 
z pogranicza rocka i alternatywy. Skład: Maciek 
Burda (wokal), Grzegorz Wielgosik (gitara), Paweł 
Toczek (gitara), Tomek Musiał (bas) i Michał Ol-
chawa (perkusja).

Rewizja – zespół ma na swoim koncie bardzo 
dobrze przyjętą płytę „Mity i legendy”, a obecnie 
kończy prace nad drugim krążkiem. Rewizja słynie 
z bardzo żywiołowych i energicznych koncertów, 
których ma na swoim koncie sporo. 

Punkt Kontrolny – zespół powstał 3 lata temu i 
od początku grał w składzie: Chuchla (gitara, wo-
kal), Kuki (bas, wokal) i Gładki (perkusja). Ich mu-
zyka to prosty, ale melodyjny street punk. Kapela 
ma na swoim koncie sporo koncertów na terenie 
całego kraju, które zazwyczaj są przyjmowane bar-
dzo ciepło. 

Fix Up – założycielami zespołu są Tomek (gitara) 
i Andrzej (perkusja), którzy grali wcześniej w in-
nych lubińskich kapelach. Później do formacji do-
łączył Damian (bas). Kiedy w składzie pojawił się 
Konrad (wokal) zespół rozpoczął działalność kon-
certową. Muzyka Fix Up jest inspirowana amery-
kańskim, melodyjnym i energicznym punk roc-
kiem. 

T.R.H. – członkowie T.R.H., Andrzej Bobiński i 
M a r c i n 
Drews, za-

łożyli nową formację pod nazwą Project 2. U pod-
staw legła idea połączenia tego, co najlepsze w 
T.R.H. z bardziej elektronicznym brzmieniem o in-
dustrialnym posmaku. Do grupy dołączył Jarek 
„Jafo” Michalski – gitarzysta z Legnicy. Project 2 to 
przede wszystkim działania multimedialne – nie 
tylko dźwięk, ale i obraz, bowiem zespół produku-
je teledyski, a także wizualizacje koncertowe w du-
chu undergroundowych trendów veejay. 

Overcast – trio Overcast zostało założone w Lu-
binie w 2006 roku. Już w tym samym roku zespół 
wystąpił w Europie u boku słynnego Teatru Akro-
batów Ocelot, gdzie zajmował się muzyczną opra-
wą spektakli. Overcast sporo koncertuje w Polsce. 
Zespół wystąpi w składzie: Mariusz „Picek” Tryni-
szewski (bas), Bogusz Stępak „Bogo” (perkusja) i 
Krzysiek Gumienny (gitary).

Rivendell – współzałożycielami i liderami grupy 
są bracia Kamil i Konrad Rogińscy. Przy współpra-
cy z różnymi artystami estradowymi tworzą spek-
takle muzyczne o bardzo różnorodnej tematyce i 
składzie instrumentalnym. Opowieści i podróże 
muzyczne są komponowane w oparciu o multiin-
strumentalne umiejętności liderów, a także kolek-
cję około 200 unikalnych instrumentów (etnicz-
nych i klasycznych).

Miki Mousoleum – zespół powstał w latach 80. i 
jest jedną z najstarszych polskich kapel grających 
reggae. Przez cały czas swojego istnienia działał w 
tzw. w drugim obiegu, a teksty ich piosenek opisy-
wały bez upiększeń polską rzeczywistość. Po la-
tach nieobecności zespół wznowił działalność i 
jest w trakcie przygotowań do wydania pierwszego 
w swojej działalności krążka CD – „Nasza rzeczy-
wistość”, który będzie dostępny prawdopodobnie 
tylko przez internet.  

Świnka Halinka – tej formacji nie trzeba chyba 
przedstawiać mieszkańcom Lubina. Blues, rock i 
reggae w wykonaniu niezwykle charyzmatycznego 
solisty Belushiego, któremu towarzyszą: Dziadek, 
Pablo, Nikas i Andy.

31 sierpnia 
godz. 18.00 > koncert Lao Che

Muzycy Lao Che w swojej twórczości wykracza-
ją poza standardowe ramy poszczególnych stylów 
muzycznych. „Gusła” to płyta, która ma za zadanie 
oddać atmosferę zamierzchłych czasów okresu śre-
dniowiecza. Drugi album zespołu zatytułowany 
„Powstanie warszawskie” został nagrany w studio 
wyposażonym w stare sprzęty. Trzecia płyta „Go-
spel” jest nagrana w zupełnie innej stylistyce – in-
spiracją do nagrania była muzyka cyrkowa i stare 
polskie kreskówki. Radosne wibracje tej płyty mają 
zachęcać do ruchu, chociaż groteskowe teksty od-
dają słabość ludzkiej natury. 

godz. 19.40 >
koncert Renaty Przemyk

Renata Przemyk, wokalistka i kompozytor, od 
wielu lat tworzy tandem twórczy z autorką tekstów 
i poetką Anną Saraniecką. Pod koniec 1989 roku 
współtworzy zespół „YA Hozna”, a w 1990 płytę o 
tym samym tytule. Wydała 9 płyt z czego więk-
szość uzyskało status złotych za sprzedaż ponad 
50.000 każdego tytułu. Współpracowała z wieloma 
artystami. Charakterystyczny głos rozpoznawalny 
jest zarówno w mocno śpiewanych utworach, jak i 
lirycznych balladach. Wzrusza, intryguje, czasem 
szokuje. W plebiscycie „Polityki” i „Wprost” zna-
lazła się w setce najwybitniejszych artystów mi-
nionego stulecia.

godz. 21.00 >
Grabaż z projektem
„Zakazane Piosenki”

Projekt lidera zespołu Strachy Na Lachy zatytu-
łowany „Zakazane Piosenki” to współczesne wer-
sje najważniejszych utworów lat 80., funkcjonują-
cych poza oficjalnym obiegiem. Do współpracy zo-
stało zaproszonych wielu znamienitych gości, 
m.in. Gutek (Indios Bravos), Renata Przemyk, Mu-
niek Staszczyk (T. Love), Tomek Kłaptocz (exAku-
rat), Tomek Budzyński (Armia) i Spięty (LaoChe). 
Dzięki ich interpretacji, te znane wszystkim hym-
ny ponownie zabrzmiały bardzo współcześnie.

W zeszłym roku pod koniec 
sierpnia w Lubinie obchodzi-
liśmy 25. rocznicę Zbrodni 
Lubińskiej. Choć taka rocz-
nica już się nie powtórzy, im-
preza tak przypadła do gustu 
mieszkańcom, że w tym roku, 
już z mniejszym rozmachem, 
odbędzie się ponownie. 

I tym razem festiwal „Muzy-
ka z oblężonego miasta” potrwa 
trzy dni. Rozpocznie się 29 
sierpnia koncertami zespołów 
Habakuk, Buraky, Vena Valley i 
Värttinä (Finlandia), czyli mie-
szanką różnych stylów muzycz-
nych. Będzie i reggae, i folklor 
ukraiński, bałański, łemkow-
ski, gotycki rockmetal oraz 
folk.

Kolejny dzień (30 sierpnia) 
zarezerwowany będzie dla lu-
bińskich zespołów.

– Jest u nas sporo zespołów i 
zawsze staramy się udostępnić 
im scenę – mówi Beata Kurpiń-
ska z Centrum Kultury Muza, 
które organizuje imprezę. – To 
dla nich świetna okazja, żeby 
poćwiczyć i poczuć ten dreszcz 
emocji, który towarzyszy wy-
stępom na dużej scenie przed 
dużą publicznością.

Tym razem wystąpi 13 grup: 
Anneliese, Flowers, Prawy Pro-
sty, Niekoniecznie Korzenie, 
Afekt, Rewizja, Punkt Kontrol-
ny, Fix Up, TRH, Overcast, Ri-
vendell, Mikimousoleum i 
Świnka Halinka.

Trzeci i zarazem ostatni dzień 
festiwalu to koncerty zespołu 
Lao Che, którego lubinianom z 
pewnością nie trzeba przedsta-
wiać, Renaty Przemyk oraz li-
dera zespołu Strachy na Lachy 
i jego gości. Grabaż pokaże pro-
jekt, który prezentował na ostat-
nim Festiwalu „Muzyka z oblę-
żonego miasta”, czyli „Zakaza-
ne piosenki”. Są to współcze-

sne wersje najważniejszych 
utworów lat 80., funkcjonują-
cych poza oficjalnym obiegiem. 
Do współpracy zostało zapro-
szonych wielu znamienitych 
gości, m.in. Gutek (Indios Bra-
vos), Renata Przemyk, Muniek 
Staszczyk (T. Love), Tomek 
Kłaptocz (exAkurat), Tomek 
Budzyński (Armia) i Spięty (La-
oChe). 

Festiwalowa scena zostanie 
ustawiona na terenach zielo-
nych przy Ośrodku Kultury 
Wzgórze Zamkowe. Wstęp na 
wszystkie koncerty oczywiście 
będzie bezpłatny.

Marta Czachórska

Festiwal „Muzyka z oblężonego miasta”

Muzyczny maraton

Festiwal „Muzyka z oblężonego miasta” potrwa trzy dni

To
m

as
z F

ol
ta

Czy organizując w zeszłym roku 
po raz pierwszy Festiwal „Muzyka 
z oblężonego miasta”, planował 
pan zrobienie z niego imprezy 
cyklicznej?
Tak. Ubiegłoroczny festiwal 
nie powstał z niczego. Wcze-
śniej przez dwa lata organizo-
waliśmy koncerty z okazji 31 
sierpnia, najpierw grali TSA, 
Brygada, Piżama oraz Armia, a 
rok później – De Press, Raz Dwa 
Trzy i Paweł Kukiz. Uważam, 
że festiwal pod tym hasłem 
z powodzeniem może trwać 
dwa, trzy dni, a na pewno jeden 
dzień – 31 sierpnia.
I tym razem, jak poprzednio, im-
preza potrwa trzy dni. Usłyszymy 
między innymi Renatę Przemyk i 
po raz drugi projekt „Zakazane pio-
senki” w wykonaniu Strachów na 
Lachy i ich gości. Skąd taki dobór 
repertuaru i wykonawców?
„Zakazane piosenki” dlatego że 
jest to właściwie projekt jedno-
razowy, zaczął się w Lubinie 
i tu się kończy. W tym czasie 
wystąpiono z nim 
tylko dwa razy 
– w Węgorzewie 
i w Jarocinie. Po-
nadto 22 września 
odbędzie się pre-
miera płyty 
„Zakazane 
piosenki” 
i chcieli-
śmy, 

żeby to dopełniło się w Lubinie. 
Natomiast Renata Przemyk zo-
stała zaproszona z uwagi na to, 
że w przyszłym roku obchodzi 
20-lecie twórczości. Lao Che 
to w tym momencie najlepszy 
zespół koncertowy w Polsce. 
Stąd też taki dobór zespołów, 
które wystąpią trzeciego dnia. 
Z resztą ani Lao Che, ani Renata 
Przemyk, ani Strachy nie mają 
nic przeciwko uczestnictwu w 
takiej lekko quasi-politycznej 
imprezie, która nie wszystkim 
przypada do gustu, bo jednak 
jest to też rocznica powstania 
„Solidarności”. Ci ludzie nie 
mają jednak problemów z prze-
szłością i z tym, żeby uczestni-
czyć w takim koncercie.
Pierwszy dzień imprezy to już zupeł-
nie inny zestaw muzyków…
Będzie to dzień folkowy. Wcze-
śniej takich koncertów nie było 
w Lubinie. Mamy tego dnia też 
atrakcję – fiński zespół Värttinä, 
który w wielu kręgach uważany 

jest za gwiazdę muzy-
ki folkowej. Oprócz 

tego Haba-
kuk, które-
go koncert 
przekłada-
liśmy już 

dwa czy trzy razy. A tu świetnie 
się wpisuje…
Drugi dzień w całości poświęcony 
będzie lubińskim zespołom. Czy ich 
występy staną się stałym punktem 
programu festiwalu?
Chyba w żadnym mieście ze-
społy lokalne nie grają na dużej 
scenie. A to doskonały pomysł. 
W tym roku nie wymagaliśmy 
konkretnego repertuaru (podczas 
poprzedniego festiwalu lubiń-
skie grupy grały przeboje lat 80. 
– przyp. red.), choć wiem że nie-
które zespoły zagrają tamte cove-
ry, bo w zeszłym roku przypadły 
im one do gustu. Koncert będzie 
rejestrowany, co w połączeniu z 
zeszłoroczną rejestracją, może 
przyniesie w końcu wydanie 
upragnionej płyty. 
Czy Festiwal „Muzyka z oblężonego 
miasta” odbędzie się również w 
przyszłym roku?
W przyszłym roku na pewno 
coś będzie, ale z perspektywy 
rocznej trudno jest dokładnie 
powiedzieć, co to będzie. Mamy 
plany, tylko musimy je dograć z 
niektórymi artystami…
Dziękuję za rozmowę.

Marta Czachórska

Rozmowa z Markiem Zawadką, dyrektorem Centrum Kultury Muza,
organizatora Festiwalu „Muzyka z oblężonego miasta”

Impreza z pomysłem



WIADOMOŚCI LUBIŃSKIE • 28 sierpnia 20084 • REKLAMA



28 sierpnia 2008 • WIADOMOŚCI LUBIŃSKIE REKLAMA • 5



WIADOMOŚCI LUBIŃSKIE • 28 sierpnia 20086 • WYDARZENIA

Krzyczeli samorządowcy i 
mieszkańcy, tymczasem rząd 
długo milczał w tej sprawie. 
Stanowisko Ministerstwa Go-
spodarki w sprawie wydobycia 
węgla brunatnego zalegające-
go między Lubinem a Legnicą 
nie jest już jednak tajemnicą 
– złoże będzie wykorzystane.

Do tej pory rząd nie mógł się 
zdecydować, czy złoża w okoli-
cach Legnicy będą eksploatowa-
ne, jednak w opublikowanym 
kilka dni temu projekcie strate-

gii energetycznej dla Polski re-
sort gospodarki pisze: 

„W dalszych latach bez uru-
chomienia dodatkowych złóż 
podaż energii elektrycznej wy-
twarzanej z węgla brunatnego 
może spaść o ponad 50 proc. W 
związku z tym konieczne jest 
podjęcie działań już w chwili 
obecnej. W tym celu lokalne wła-
dze samorządowe (...) powinny 
podejmować działania na rzecz 
zapewnienia ochrony prawnej 
złóż kopalin strategicznych. Do-

tyczy to w szczególności złóż w 
rejonie Legnicy oraz Gubina”.

W praktyce oznacza to, że po-
między Lubinem a Legnicą, czy-
li tam gdzie zalega węgiel, nie 
powinno się już nic budować, 
ponieważ węgiel brunatny wy-
dobywa się systemem odkryw-
kowym. Problem jednak w tym, 
że w ostatnim czasie znacznie 
rozrosły się tam wsie, m.in. Spa-
lona, Miłogostowice, Kunice czy 
Miłosna, a kolejne pozwolenia 
na budowę wciąż są wydawane. 

Poza tym zaplanowane są już re-
monty dróg, a kilkanaście hekta-
rów zostało objętych programem 
Natura 2000. Jakby tego było 
mało, poprzedni rząd przez sam 
środek złóż wytyczył drogę kra-
jową S3 Lubawka – Szczecin, 
która zablokuje dostęp do złóż. 
Odcinek jest w fazie końcowego 
projektowania. Konkretne usta-
lenia w tej sprawie nie są jeszcze 
znane. Pozostaje nam jedynie 
czekać na kolejne decyzje rządu.

Mariola Samoticha

Spór o kopalnię pod Legnicą

Będą wysiedlenia
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Do tej pory rząd nie mógł się zdecydować, czy złoża w okolicach Legnicy będą 
eksploatowane

Milioner z Lubina 
Ponad 13 milionów złotych zainkasuje szczęśliwiec, który 

skreślił szóstkę w kolekturze przy ulicy Gajowej w Lubinie. Wy-
brane przez niego liczby zostały wylosowane w czwartek (14 
sierpnia) w Dużym Lotku.

– To największa wygrana w historii wrocławskiego oddziału 
Totalizatora Sportowego – mówi Bogdan Stanisławczyk, właści-
ciel kolektury przy ulicy Gajowej 2. – W tej kolekturze już raz 
padła główna wygrana, w 2003 roku. Udowadniamy więc, że 
duże wygrane mogą paść kilka razy w tym samym miejscu – do-
daje ze śmiechem. – Tym razem ktoś zainkasuje ponad 14 mln, 
co po odliczeniu podatku daje 13 mln zł z ogonkiem. 

Pan Bogdan nie zna oczywiście tożsamości zwycięzcy, nie jest 
więc również w stanie powiedzieć, czy klient skreślił szczęśliwe 
liczby sam, czy zrobiła to za niego maszyna. 

Jak mówi pan Bogdan, w Lubinie już kilka razy zdarzyły się 
spore wygrane. Z tego co pamięta, w kolekturach na terenie mia-
sta było w ostatnich latach z pięć szóstek.

MRT

Odwołali zarząd CBJ
Grzegorz Kubacki został nowym prezesem CBJ, spółki podle-

głej KGHM. Tym samym z funkcji został odwołany wcześniejszy 
zarząd, z Jackiem Kardelą na stanowisku prezesa. 

Zarząd CBJ został odwołany 21 sierpnia.
– Zmieniamy władze w spółkach, gdzie na podstawie konkur-

sów wyłaniany jest nowy zarząd. tym razem zmiany personalne 
dotyczą CBJ – informuje Monika Kowalska, rzecznik Polskiej 
Miedzi.

Nie wiadomo jeszcze kto zastąpi dotychczasowych wicepre-
zesów Dariusza Banacha oraz Janusza Sitka. Wybrany w drodze 
konkursu kandydat na to stanowisko zrezygnował, dlatego 
KGHM musi zdecydować się na wybór innej kandydatury. 

– Nazwisko wiceprezesa poznamy, kiedy zostanie wybrany 
kandydat – dodaje Kowalska.

Warto dodać, że CBJ jest firmą świadczącą usługi w zakresie 
wykonywania różnorodnych badań i pomiarów fizyko-chemicz-
nych, mikrobiologicznych z uwzględnieniem poboru i przygoto-
wania prób oraz opracowywania wyników. 

MS

Na początek wieża
Rozpoczęły się prace remontowe w parafii Matki Boskiej Czę-

stochowskiej. Na początek odnowiona zostanie wieża kościoła. 
Remont lubińskiego kościoła podzielono na cztery etapy. 

Pierwszy to właśnie odrestaurowanie wieży. Pieniądze na to pa-
rafia otrzymała od miasta – 300 tys. zł. Część dołożyło także wo-
jewództwo z puli przeznaczonej na remont zabytków – 100 tys. 
zł. Remontem wieży zajmie się firma z Głogowa, która ma odpo-
wiednie uprawnienia konserwatorskie i restaurowała między 
innymi kolegiatę w Głogowie. 

W poniedziałek (18 sierpnia) lubińska parafia podpisała umo-
wę z głogowską firmą. 

W zależności od tego kiedy parafii uda się pozyskać kolejne 
środki finansowe, remontowane będą kolejne części budynku 
kościoła. 

– Najważniejszy będzie drugi etap, czyli remont dachu. Na ten 
cel potrzebujemy 2 mln zł. Mam nadzieję, że uda się go wykonać 
w przyszłym roku – mówi Franciszek Steblecki, proboszcz para-
fii Matki Boskiej Częstochowskiej. – Trzecim etapem będzie re-
nowacja elewacji budynku. Erozji uległy cegły gotyckie, z któ-
rych jest wykonana. Na ich odnowienie potrzebujemy 1,5 mln 
zł. Ostatni etap, czwarty to wnętrze kościoła. Trudno przewi-
dzieć, ile będzie to kosztować, trzeba m.in. wymienić instalację 
elektryczną i nagłośnienie.

MRT

W Lubinie...

Problem został rozwiązany – 
pracownicy WPEC zakopali 
21 sierpnia dziurę w parku 
przy I Liceum Ogólnokształ-
cącym. Przez ponad miesiąc 
dziura wykopana na środku 
głównej alejki utrudniała prze-
chodniom przejście i szpeciła 
park.

Przypomnijmy, że dziura na 
chodniku pojawiła się jeszcze w 
połowie lipca. 

- Zaczęło się od wycieku wody. 
Po zbadaniu sprawy okazało się, 
że jest on spowodowany korozją 
rury. Jej zaspawanie nie przynio-
sło efektu, bowiem konieczna 
jest wymiana całego trójnika. Za-
mówiliśmy potrzebne części i 
czekamy na ich dostarczenie – 
mówił wtedy Janusz Mazur, dy-
rektor lubińskiego oddziału 
WPEC.

Dyrektor obiecywał także, że 

firma będzie monitorować park, 
gdyż barierki zabezpieczające 
rozkopany chodnik były często 
rozsuwane, co w konsekwencji 
mogło doprowadzić do trage-
dii.

Na rezultaty nie trzeba było 
długo czekać. Już następnego 
dnia po opublikowaniu naszego 
artykułu (13 sierpnia) pracowni-
cy WPEC zajęli się zabezpiecze-
niem wykopaliska. Z kolei 21 
sierpnia dziura został zakopana.

- Awaria została usunięta. Uda-
ło nam się też wymienić wadli-
we części, dlatego mogliśmy w 
końcu zakopać dziurę w parku – 
powiedział nam dyrektor Mazur. 
Pracownicy mają się też zająć 
ponownym ułożeniem chodni-
ka, zatem kłopotliwa dziura w 
parku będzie już tylko przykrym 
wspomnieniem. 

Mariola Samoticha

O jedną dziurę w mieście mniej

WPEC usunął problem

Po naszej interwencji i artykule, pracownicy WPEC zajęli się zabezpieczeniem 
wykopaliska
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Kryty basen przy Gimnazjum 
nr 4 został otwarty dopiero 
dwa tygodnie temu, w środę 
13 sierpnia, a już odwiedziło 
go wielu mieszkańców Lubina. 
Na frekwencję ma niewątpliwe 
wpływ to, że do końca sierp-
nia wstęp na kąpielisko jest 
bezpłatny.

– Prezydent zrobił miłą niespo-
dziankę mieszkańcom Lubina, po-
nieważ do końca wakacji wstęp 
na basen jest bezpłatny. Będzie on 
czynny w tym okresie od godziny 
12 do 20 – mówi Krzysztof Maj, 
rzecznik prezydenta Lubina.

Zainteresowanie jest spore. W 
weekend niesprzyjająca aura spra-
wiła, że wielu lubinian zdecydo-
wało się właśnie na basenie spę-
dzić wolny czas. W tygodniu na 
kąpielisku również panuje duży 
ruch. Dominują młodsi mieszkań-
cy miasta.

– Fajny basen. Jestem tu pierw-
szy raz, ale na pewno nie ostatni – 
zapewnia nastoletnia Kamila Ry-
caj, która przyszła tu z Marcinem 
Pisklewiczem, Klaudią Piróg i 
Piotrkiem Pirogiem.

– Ja byłem tu już wcześniej. O 
tym, że wejście na basen jest bez-
płatne, dowiedziałem się od kole-

żanki. Fajnie można tu spędzić 
czas, kiedy jest kiepska pogoda – 
dodaje Piotrek Piróg.

Piotrek, Klaudia, Kamila i Mar-
cin, żeby dostać się na pływalnię 
musieli czekać godzinę, ponieważ 
jednorazowo wpuszczanych jest 
do 30 osób. Zmiana następuje co 
godzinę.

– Dzwonią do nas nawet miesz-
kańcy okolicznych miejscowości 
z pytaniem, w jakich godzinach 
jest czynny basen – dodaje Krzysz-
tof Drozdowski, kierownik base-
nu. 

Do końca sierpnia każdy może 
popływać na basenie bezpłatnie. 
Od września w godzinach 6-17 

będą z niego korzystać uczniowie 
szkół podstawowych i gimnazjal-
nych, a od 17 do 20 zakłady pracy. 
Później, od 20 do 22 w dni po-
wszednie oraz w soboty, niedziele 
i święta od 10 do 22 będą mogli z 
niego skorzystać wszyscy miesz-
kańcy miasta.

Marta Czachórska

Basen przy Gimnazjum nr 4 bezpłatny dla wszystkich jeszcze tylko przez kilka dni

Niespodzianka dla lubinian

W tygodniu na kąpielisku panuje duży ruch, dominują młodsi mieszkańcy miasta
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KGHM ma umowę
z Wieland Werke

KGHM Polska Miedź S.A. za-
warł umowę z Wieland Werke AG na 
sprzedaż miedzi w latach 2009-2011 - 
poinformowała spółka w komunikacie. 
Wartość przedmiotu umowy szaco-
wana jest, w zależności od poziomu 
wykorzystania opcji ilościowej, na od 
369 727,4 tys. USD do 448 954,7 tys. 
USD, tj. od 775 503,2 tys. zł do 941 
682,5 tys. zł. Wartość została obliczona 
szacunkowo jako przewidywana cena 
miedzi (w oparciu o krzywą termino-
wą) oraz kurs NBP z dnia 7 sierpnia 
2008 r. Łączna szacunkowa wartość 
umów zawartych pomiędzy KGHM 
Polska Miedź i Wieland Werke w ciągu 
ostatnich 12 miesięcy wynosi, w zależ-
ności od poziomu wykorzystania opcji 
ilościowej, od 1 087 060,6 tys. zł do 1 
278 006,6 tys. zł. Szacowana łączna 
wartość umów przekracza 10 proc. 
wartości kapitałów własnych KGHM 
Polska Miedź.

WS

Wyrównują szanse 
wśród młodzieży

Już po raz drugi Polska Fundacja 
Dzieci i Młodzieży ogłasza Regionalny 
Konkurs Grantowy „Równać Szanse 
2008”. Projekt realizowany będzie w 
ramach programu Polsko-Amerykań-
skiej Fundacji Wolności.

O dotacje w kwocie nawet do 7 
tys. zł mogą ubiegać się organizacje 
pozarządowe zarejestrowane w for-
mie stowarzyszeń i fundacji, gminne 
domy kultury i biblioteki oraz grupy 
mieszkańców planujące założyć sto-
warzyszenie. Istotnym warunkiem 
jest jednak czas trwania projektu, 
na który miałyby zostać przyznane 
pieniądze – nie może on być krótszy 
niż sześć miesięcy. Ponadto działania 
realizowane w ramach projektu po-
winny być adresowane do młodzieży 
gimnazjalnej i ponadgimnazjalnej (13-
19 lat) ze wsi i miast do 20 tys. miesz-
kańców. Wnioski w konkursie można 
składać najpóźniej do 1 października 
2008 roku. Szczegóły konkursu oraz 
formularze wniosku dostępne są na 
stronie www.rownacszase.pl.

MS

Na zlecenie lubińskiej spółki 
specjalistyczne wyliczenia 

przeprowadziły dwie firmy: wro-
cławski „Zybut” – Wycena Nieru-
chomości i Specjalistyczne Usługi  
oraz legnickie Nieruchomości 
„Domus”. Kondycję dziewięciu 
ośrodków Interferii, bez obiektu 
Górnicza Strzecha w Szklarskiej 
Porębie, który został wystawiony 
na sprzedaż, badały w okresie od 
kwietnia do sierpnia bieżącego 
roku.

- Zdecydowaliśmy się na ten 
krok przede wszystkim ze wzglę-
du na naszych akcjonariuszy oraz 
inwestorów, którzy coraz częściej 
pytali, jaka jest prawdziwa war-
tość nieruchomości spółki – wyja-
śnia Wojciech Kudera, prezes za-
rządu Interferii. – Jesteśmy świa-
domi faktu, że dane ujęte w bilan-
sie nie w pełni odzwierciedlają 
ich aktualną wartość rynkową, 
przede wszystkim dlatego że po-
chodzą sprzed wielu lat, a ostat-
nio byliśmy świadkami dużych 
zmian na rynku nieruchomości i 
zdecydowanego wzrostu cen za 
budynki i grunty. 

Motywem przeprowadzonych 
badań był też fakt, że w księgach 
nadal figurowała wartość obiek-
tów, jeszcze z czasów ich powsta-
wania, a więc z lat 70. i 80. Aktu-
alizacja wartości majątku może 
odbywać się tylko w przypadku 
obowiązywania rozporządzenia 
ministra finansów zezwalającego 
na taką aktualizację – a ostatnie 
ogłoszono w 1995 roku. Z uwagi 

na obserwowany w latach 2006-
2007 boom na rynku nieruchomo-
ści i istotny wzrost, w okresie 
ostatnich dwóch lat dysproporcja 
pomiędzy wartością rynkową nie-
ruchomości spółki, a ich warto-
ścią ujawnioną w bilansie spółki 
jeszcze się pogłębiła.

Interferie są spółką notowaną 
na Warszawskiej Giełdzie Papie-
rów Wartościowych. Jej kurs, po-
mimo spadkowych tendencji 
wszystkich indeksów, utrzymuje 
się na stabilnym poziomie 4-6 zło-
tych za akcję. Wartość nierucho-
mości zarządzanych przez spółkę 
jest ważnym elementem wpływa-
jącym na postrzeganie spółki 
przez inwestorów.

- Ostatnio majątek naszej spółki 
był wyceniany przez giełdę na 
niecałe 80 mln złotych, choć war-
tość księgowa przekracza 100 mln 
złotych – mówi Adam Milanow-
ski, wiceprezes i główny księgo-
wy firmy. – Zestawione operaty 
szacunkowe poszczególnych obiek-
tów wyceniają nasze nieruchomo-
ści na 204 mln złotych. Aktualiza-
cja wycen pozwoli inwestorom na 
dokonanie racjonalnej oceny war-
tości spółki.

Tymczasem do końca dobiega 
procedura przetargu na ośrodek 
Górnicza Strzecha w Szklarskiej 
Porębie. Prawdopodobnie na po-
siedzeniu rady nadzorczej spółki 
w dniu 29 sierpnia zatwierdzone 
zostaną warunki sprzedaży obiek-
tu.

Mariola Samoticha

Wzrosła wartość 
nieruchomości Interferii
Wartość obiektów należących do hotelarskiej spółki giełdowej In-
terferie jest prawie dwukrotnie wyższa od dotychczas posiadanych 
wyliczeń – tak wynika z fachowych obliczeń przeprowadzonych w 
ciągu ostatnich kilku miesięcy.

Z nieoficjalnych źródeł wiado-
mo, że w lubińskim Starostwie 
Powiatowym ma dojść do 
zmian personalnych. Obecny 
starosta Małgorzata Drygas- 
- Majka swój urząd ma zamie-
nić na stanowisko dyrektora 
Zakładu Opieki Zdrowotnej w 
Lubinie, natomiast jej miejsce 
ma zająć Mirosław Gojdź lub 
Ryszard  Kabat. 

Zainteresowani nie chcą ko-
mentować tych doniesień. 

– Pierwsze słyszę – mówi Mi-
rosław Gojdź, aktualnie zastępca 
starosty ds. promocji i infrastruk-
tury drogowej. – Ja nie zaprze-
czam, ale wykazuję ogromne 
zdziwienie.

Spytany, co sądzi o nominacji 
obecnego starosty na stanowisko 
dyrektora ZOZ, odpowiada:

– No, bardzo w to wątpię, jest 
to mało prawdopodobne.

Ryszard Kabat, aktualny za-
stępca starosty ds. oświaty i 
ochrony środowiska nie potwier-
dza informacji, ani jej nie za-
przecza. Odpowiada za to bar-
dzo krótko:  

– Pierwsze słyszę. To jest cały 
mój komentarz do tej sprawy. 

Swoje zdanie na zaistniałą sy-
tuację mają radni z klubu Lubin 
2006.

– Nikt z nami nie rozmawiał o 
poparciu dla nowego kandydata 
– wyjaśnia Tymoteusz Myrda, 

przewodniczący klubu Lubin 
2006. – Ale spośród tych dwóch 
panów, zdecydowanie odpo-
wiedniejszą osobą na to stanowi-
sko jest pan Ryszard Kabat. 

Wioletta Słabicka

(od lewej) Mirosław Gojdź - członek zarządu, zastępca starosty ds. promocji i 
infrastruktury drogowej, Piotr Czekajło - wicestarosta, Małgorzata Drygas-Majka 
– starosta (przewodnicząca zarządu)

Czy będziemy
mieli nowego starostę?
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Do 2013 roku dostęp do sze-
rokopasmowego internetu bę-
dzie miało 90 procent gospo-
darstw domowych i wszystkie 
firmy na Dolnym Śląsku. Tak 
zakłada porozumienie, które 
zawarła Telefonia Dialog z 
Urzędem Marszałkowskim we 
Wrocławiu. 

Porozumienie zostało podpi-
sane w ramach projektu „Dolno-
śląska sieć szkieletowa”, który 
finansowany jest ze środków 
unijnych.

Projekt zakłada budowę infra-
struktury teleinformatycznej, 
która uzupełni już istniejącą, na-
leżąca do różnych operatorów. 
W ten sposób powstanie regio-
nalna sieć szkieletowa, obejmu-
jąca również obszary słabo za-
ludnione naszego województwa, 
którym groziło wykluczenie cy-
frowe. Właścicielem sieci będzie 
województwo, włączone do niej 
zostaną wszystkie zainteresowa-
ne firmy telekomunikacyjne do-
starczające internet szerokopa-
smowy Dolnoślązakom, czyli 
między innymi Telefonia Dia-
log.

– Dzięki takim działaniom 
mamy szansę pozyskać nowych 
klientów i nowe rynki oraz wpi-

sać się w koncepcję budowy spo-
łeczeństwa informacyjnego – 
podkreśla prezes Telefonii Dia-
log Piotr Mazurkiewicz.

Według statystyk, Polska zaj-
muje jedno z ostatnich miejsc w 
Unii Europejskiej pod względem 
rozpowszechnienia szerokopa-
smowego dostępu do internetu. 
Według danych GUS, tylko 36 
proc. gospodarstw domowych w 
Polsce oraz 89 proc. przedsię-

biorstw posiadało w listopadzie 
2006 r. dostęp do internetu, z 
czego odpowiednio 22 proc. i 46 
proc. posiadało dostęp szeroko-
pasmowy. Obecnie na Dolnym 
Śląsku ok. 551 tysięcy gospo-
darstw domowych (prawie 50 
proc. wszystkich gospodarstw w 
województwie) nie ma możliwo-
ści uzyskania szerokopasmowe-
go dostępu do internetu.

Marta Czachórska

Według statystyk, Polska zajmuje jedno z ostatnich miejsc w Unii Europejskiej 
pod względem rozpowszechnienia szerokopasmowego dostępu do internetu

Dolny Śląsk zinformatyzowany

Internet dla wsi
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Przypomnijmy, że sprawa do-
tyczy okresu od 1995 do 

1998 roku, kiedy to Tadeusz M. 
pełnił funkcję prezydenta Lubi-
na. 

– 22 września przed Sądem 
Rejonowym w Lubinie ma się 
rozpocząć sprawa przeciw Tade-
uszowi M. – wyjaśnia Paweł 
Pratkowiecki, rzecznik Sądu 
Okręgowego w Legnicy. – Oskar-
żony w latach 1995-1998, kiedy 
pełnił funkcję prezydenta Lubi-
na, wykorzystując swoje stano-
wisko i nadużywając oraz prze-
kraczając swoje  uprawnienia, 
miał podejmować decyzje, na 
podstawie których gmina Lubin 
miała ponieść straty rzędu po-
nad 1,6 mln złotych – dodaje 
rzecznik. 

W okresie kiedy Tadeusz M. 
pełnił funkcję prezydenta miasta 
Lubina, pomijał radę gminy i 
wskazywał osobom i podmio-
tom, które kupowały lub wynaj-
mowały od gminy nieruchomo-
ści, aby część kwoty z tego tytu-
łu wpłacały na wskazane przez 
niego konta. 

Wśród obdarowanych znala-
zło się wiele parafii, szkół śred-
nich, Związek Strzelecki z Le-
gnicy. 10000 zł przekazano dla 
Aeroklubu Polskiego w Warsza-
wie, a nawet dofinansowano ów-

czesny Sąd Wojewódzki (a aktu-
alnie Sąd Okręgowy) w Legnicy 
kwotą 90 tys. zł z tytułu wzno-
szenia budynku. 

Warto dodać, że Sąd Rejonowy 
w Lubinie, który zajmuje się 
sprawą Tadeusza M. podlega 
bezpośrednio Sądowi Okręgo-
wemu w Legnicy, a miasto ma 
reprezentować przewodniczą 
rady miejskiej, Marek Bubnow-
ski. 

– W przypadku sprawy organu 
wykonawczego, jakim jest były 
prezydent miasta pan Tadeusz 

M., gminę reprezentuje prze-
wodniczący rady miejskiej – tłu-
maczy Bubnowski. – Ja repre-
zentuję, ale stawiennictwo jest 
nieobowiązkowe, dlatego że jest 
to oskarżenie publiczne, gdzie 
oskarżycielem jest prokurator. 
Jednak najprawdopodobniej na 
pierwszą rozprawę przyjdę. 

Tadeuszowi M. grozi od roku 
do dziesięciu lat więzienia. 
Pierwsza rozprawa odbędzie się 
22 września o godzinie 10.10 w 
sali numer IV lubińskiego sądu.

Wioletta Słabicka

Były prezydent jest aktualnie dyrektorem personalnym w należącej do KGHM 
kopalni Polkowice – Sieroszowice

Tadeuszowi M. grozi od roku do dziesięciu lat więzienia

Bubnowski kontra Tadeusz M. – 
– spotkanie w sądzie
Przekroczenie kompetencji i narażenie gminy na stratę ponad 1,6 mln złotych to główne zarzuty po-
stawione byłemu prezydentowi Lubina, a obecnie dyrektorowi personalnemu w należącej do KGHM 
kopalni Polkowice – Sieroszowice Tadeuszowi M. Rozprawa odbędzie się 22 września w Sądzie Rejo-
nowym w Lubinie, gdzie Gmina Miejska Lubin reprezentowana będzie przez przewodniczącego rady 
miejskiej – Marka Bubnowskiego. 
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Wprawdzie nie mają już dwu-
dziestu lat, a instruktor 
z uśmiechem mówi o nich 
„osoby wcześniej urodzone”, to 
właśnie teraz zapałali miłością 
do tańca – państwo Dulkowie 
i Soliccy już od kilku lat uczest-
niczą w kursie tańca organi-
zowanym w Gimnazjum nr 3 i 
zgodnie przyznają, że bez niego 
nie wyobrażają sobie życia.

Do zapisania się na kurs tańca 
namówili ich znajomi. Kilka mał-
żeństw z Lubina, w tym Katarzyna 
i Tadeusz Dulkowie oraz Halina i 
Zbigniew Soliccy zawzięcie uczą 
się nowych kroków, bo jak pod-
kreślają taniec to rekreacja i forma 
ruchu.

- Mamy stałą grupę i już od kil-
ku lat raz w tygodniu spotykamy 
się na wspólnych próbach. Taniec 
to dla nas świetna rozrywka. Dla 
osób wcześnie urodzonych ważny 

jest ruch w każdej postaci, a taniec 
nam go zapewnia – podkreśla 
pani Halina.

Uczniowie szkoły tańca ćwiczą 
w systemie podobnym do stu-
denckiego.

- Zajęcia rozpoczynamy w paź-
dzierniku, na początku przypomi-
namy sobie kroki, które zdołali-
śmy już opanować, potem uczy-
my się kolejnych tańców. To nie 
są zajęcia łatwe, niektóre kroki 
ciężko jest opanować, ale ważne 
są chęci – mówią zgodnie.

Co powoduje, że regularnie 
uczestniczą w treningach i tak 
chętnie uczą się nowych kroków?

- Takie zajęcia pomagają w 
utrzymaniu dobrej kondycji. Tań-
cząc raz w tygodniu mamy szansę 
na rozciągnięcie mięśni. Latem 
można pojeździć rowerem i jakoś 
utrzymuje się formę, ale zimą był-
by problem więc takie zajęcia są 

wtedy jak znalazł – podkreśla Zbi-
gniew Solicki.

– Taniec wciąga. Człowiek 
chciałby znać coraz więcej kro-
ków, można też dostrzec, że ma 
się coraz lepszą postawę – dopo-
wiada żona Halina Solicka.

– Ważne jest dla nas to, że mo-
żemy ćwiczyć razem, to są zajęcia 
integracyjne bądź małżeński. Na 
pewno nauczyliśmy się swobody, 
ruchu, nie boimy się wyjść na par-
kiet na imprezach, na których by-
wamy – włącza się do rozmowy 
pani Katarzyna.

Uczestnicy podkreślają też, że 
kurs tańca odgrywa w ich życiu 
ogromną rolę, ponieważ jest pew-
nego rodzaju przełamywaniem 
barier.

– Taki kurs jest pewnym przeła-
mywaniem barier. Przyznam się 
szczerze, że ja nigdy nie lubiłem 
tańczyć, a teraz stało się to moją 

pasją. Musiałem przełamać ten 
opór, bo zawsze byłem nieśmia-
łym człowiekiem – przyznaje Ta-
deusz Dulko.

Wprawdzie, jak podkreślają tań-
czą tylko dla własnej przyjemno-
ści, to jednak mają już za sobą 
pierwszy publiczny występ. Kur-
sanci gościnnie wystąpili podczas 
I Ogólnopolskiego Turnieju Tańca 
Towarzyskiego, który 4 maja od-
był się w Wołowie. Dziś uczestni-
cy z uśmiechem wspominają sam 
występ, wtedy jednak nerwów 
było co niemiara.

– Przed występem w Wołowie 
miałem pewne obawy, bo był to 
pierwszy występ przed publicz-
nością – wspomina Tadeusz Dul-
ko. 

– To była naprawdę stresująca 
sytuacja. Aż mnie ściskało gdzieś 
w środku, jak pomyślałam, że pa-
trzy na nas tyle ludzi. Pierwsze 

Do zapisania się na kurs tańca namówili ich znajomi

Taniec stał się ich pasją

Halina i Zbigniew Soliccy

lody jednak przełamaliśmy i teraz 
namawiam męża, abyśmy spróbo-
wali ponownie – śmieje się pani 
Katarzyna.

W sezonie letnim, jak na praw-
dziwą szkołę przystało, kursanci 
mają wolne. Tancerze nie zamie-
rzają jednak spędzić ich bezczyn-

nie. Państwo Dulkowie organizują 
piesze wędrówki i rowerowe wy-
cieczki, nawet po terenach wo-
kół Lubina, a państwo Soliccy 
będą nadal ćwiczyć swój kunszt 
taneczny poprzez wieczorne 
wyjścia na dancingi. 

Mariola Samoticha

Na parkiecie Katarzyna i Tadeusz Dulkowie – kurs jest dla nich przełamywaniem barier, choć kiedyś nie lubili tańczyć – teraz to ich pasja

Mamy stałą grupę i już od kilku lat raz w tygodniu spotykamy się na wspólnych 
próbach – taniec to dla nas świetna rozrywka
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OPERA WROCŁAWSKA –
– „ALICJA W KRAINIE CZARÓW”
Alicja, bardzo ciekawa świata i jednocześnie znudzona swym życiem dziewczynka, biegnąc za 

zaczarowanym królikiem trafia przez podziemne przejście do magicznego i pełnego absurdów 
świata, gdzie nic nie jest takie jak być powinno i gdzie spotyka dziwne, ale zarazem interesujące 
postaci, m.in. Szyderczego Kota oraz Króla i Królową Kier. 

Zapraszamy na jednoaktową operę przygotowaną przez Operę Wrocławską z myślą o 
najmłodszej widowni. W ramach cyklu „Tajemnicze królestwo – opera dla dzieci” w Centrum 
Kultury „Muza” odbędą się dwa spektakle – 6 i 7 września o godz. 12.00. Bilety w cenie 20 zł 
normalny i 10 zł ulgowy oraz grupowe są do nabycia w kasie „Muzy”.

> 29.08 PIĄTEK
16.00, 17.30 > MAŁPY W KOSMOSIE – PREMIERA > USA/b.o./14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
19.00, 21.45 > MROCZNY RYCERZ > USA/12/14 i 16, SK

> 30.08 SOBOTA
16.00, 17.30 > MAŁPY W KOSMOSIE > USA/b.o./14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
19.00, 21.45 > MROCZNY RYCERZ > USA/12/14 i 16, SK

> 31.08 NIEDZIELA
16.00, 17.30 > MAŁPY W KOSMOSIE > USA/b.o./14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
19.00, 21.45 > MROCZNY RYCERZ > USA/12/14 i 16, SK

> 1.09 PONIEDZIAŁEK
16.00, 17.30 > MAŁPY W KOSMOSIE > USA/b.o./14, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14, DS
19.00, 21.45 > MROCZNY RYCERZ > USA/12/14, SK

> 2.09 WTOREK
15.00, 20.00, 22.00 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
16.00, 17.30 > MAŁPY W KOSMOSIE > USA/b.o./14 i 16, SK
19.00 > DKF – ZONA > MEK/15/10 i 25K, SK
21.00 > MROCZNY RYCERZ > USA/12/14 i 16, SK

> 3.09 ŚRODA
16.00, 17.30 > MAŁPY W KOSMOSIE > USA/b.o./14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
19.00, 21.45 > MROCZNY RYCERZ > USA/12/14 i 16, SK

> 4.09 CZWARTEK
15.30, 19.00 > MAŁPY W KOSMOSIE > USA/b.o./14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
20.45 > MROCZNY RYCERZ > USA/12/14 i 16, SK

> 5.09 PIĄTEK
16.00, 18.00 > MAŁPY W KOSMOSIE > USA/b.o./14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
20.00 > ANGIELSKA ROBOTA > ANG/15/14 i 16, SK

> 6.09 SOBOTA
16.00, 18.00 > MAŁPY W KOSMOSIE > USA/b.o./14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
20.00 > ANGIELSKA ROBOTA > ANG/15/14 i 16, SK

> 7.09 NIEDZIELA
16.00, 18.00 > MAŁPY W KOSMOSIE > USA/b.o./14 i 16, SK
16.30, 18.30, 20.30 > MAMMA MIA! > USA/15/14 i 16, DS
20.00 > ANGIELSKA ROBOTA > ANG/15/14 i 16, SK
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Dzięki „Balladynie” usłyszała 
o nich cała Polska, potem był 
„Wiedźmak”, który również 
spotkał się z uznaniem.
Lubińscy licealiści kręcą wła-
śnie swoją trzecią produkcję – 
ekranizację „Don Kichota”.

Podczas emisji poprzednich 
filmów w Centrum Kultury Muza 
sala kinowa była wypełniona po 
brzegi, a część publiczności sie-
dział nawet na schodkach. Po za-
kończonym seansie autorzy fil-
mu usłyszeli głośne brawa. Nie 
poprzestali jednak na dwóch 
projekcjach. Podczas wakacji na-
kręcili dwa programy dla Tele-
wizji Regionalnej, a kilka dni 
temu rozpoczęli zdjęcia do kolej-
nego filmu. Tym razem będzie to  
„Don Kichota” widziany oczami 
licealistów.

Jedna z ostatnich scen kręcona 
była w Zimnej Wodzie, obok za-
bytkowego kościoła, który jest 
zagrożony ze względu na widmo 

kopalni odkrywkowej, mającej 
powstać w tym regionie. Dzien-

nikarze z Telewizji Regionalnej 
oraz tygodnika „Wiadomości Lu-
bińskie”, przyglądali się pracy 
młodych aktorów, a nawet wy-
stąpili w jednej ze scen. 

– Główni bohaterowie przy-
bywają pod kościół, podziwiają 
jego piękną architekturę i zo-
stają zagadnięci przez dzienni-
karzy. Jest to początek sławy 
głównego bohatera, a zarazem 
jedna z pierwszych scen filmu. 
Stopniowo Don Kichot udziela 
coraz więcej wywiadów, staje 
się osobą coraz bardziej popu-
larną, a potem wręcz legendar-
ną – Marcin Lesisz, scenarzysta 
i reżyser filmu opowiedział nam 

o nagrywanej scenie. 
Podczas kręcenia aktorzy ubra-

ni byli w specjalnie wypożyczo-
ne na tę szczególną okazję ko-
stiumy.

- Strój został wypożyczony od 
lubińskiego bractwa. Dzięki roli 
w tej właśnie produkcji dowie-
działem się, że w Lubinie działa 
bractwo rycerskie. Ze względu 
na blaszane okucia strój wygląda 
na niezbyt wygodny, ale w prak-
tyce nie jest tak źle – mówił Irek 
Staroń, grający główną rolę Don 
Kichota.

Licealistom towarzyszyły też 
niezwykłe sprzęty. Mały dzie-
cinny rower, zakupiony przez 
nich na giełdzie, spełniał rolę 
osiołka Sancho, towarzysza Don 
Kichota. 

Jak dotąd, po kilku dniach 
zdjęciowych, młodym aktorom 
udało się nakręcić kilka istot-
nych scen. 

- Nakręciliśmy już bitwę, naj-
trudniejszą i najbardziej ambitną 
scenę. Do innych scen dopiero 
się przymierzamy, gdyż zdjęcia 
właściwie dopiero się zaczynają. 
Skończyliśmy już prace typowo 
przygotowawcze i rozpoczynamy 
kręcenie kolejnych scen – dodaje 
Lesisz. Sceny do filmu kręcone 
będą jeszcze m.in. na zamku Gro-
dziec, czy pod Zgorzelcem, gdzie 
Don Kichot będzie walczył z wia-
trakami. Młodzi aktorzy zamierza-
ją nakręcić film do końca wrze-
śnia. Premiera przewidziana jest 
na maj przyszłego roku.

Mariola Samoticha

Podczas kręcenia aktorzy ubrani byli w specjalnie wypożyczone kostiumy

Kręcą „Don Kichota”

Jedna z ostatnich scen kręcona była w Zimnej Wodzie, obok zabytkowego ko-
ścioła

Dziennikarze z Telewizji Regionalnej oraz tygodnika „Wiadomości Lubińskie”, 
przyglądali się pracy młodych aktorów, a nawet wystąpili w jednej ze scen
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Już od poniedziałku (25 sierp-
nia) samorządy mogą zgłaszać 
się do programu „Szkoła bez 
przemocy”. Poprzednią edycję 
wsparło 9 dolnośląskich sa-
morządów, w tym także Lubin.

Zaproszenia, zachęcające do 
udziału w akcji 22 sierpnia trafi-
ły do wszystkich samorządów. 
Udział nie tylko szkół, ale i miast 
czy powiatów, jest istotny, gdyż 
dzięki niemu można opłacić 
szkolenia dla uczniów, nauczy-
cieli i rodziców, które zapobiega-
ją wzrostowi agresji.

Zasady przystąpienia do pro-
gramu są jasne – należy wypeł-
nić i odesłać specjalny formu-
larz, deklarujący udział w pro-
gramie. Samorząd uzyskuje 
wówczas tytuł Partnera Lokal-
nego Programu, a szkoły otrzy-
mują wsparcie finansowe na re-
alizowanie programów zwięk-
szających bezpieczeństwo. Spo-
śród trzech programów – bada-

nie Diagnoza Szkolna, szkole-
nie prowadzone przez organi-
zacje pozarządowe lub zwięk-
szenie liczby pedagogów i psy-
chologów w szkole – gmina 
opłaca dwa.

Podczas realizowania ubiegło-
rocznego projektu tytuł Partnera 
uzyskało 9 dolnośląskich samo-
rządów, w tym m. in. Lubin i Po-
lkowice.

Od poniedziałku do programu 
mogą się też przyłączać szkoły. 
W ubiegłym roku projekt „Szko-
ła bez przemocy” realizował m.
in. lubiński Zespół Szkół nr 2. 5 
czerwca, czyli podczas Dnia 
Szkoły bez Przemocy, o godzinie 
12 do góry poszybowały czerwo-
ne balony. W ten sposób mło-
dzież protestowała przeciw prze-
mocy w szkole. 

Formularz zgłoszeniowy do 
programu dostępny jest na stro-
nie szkolabezprzemocy.pl.

Mariola Samoticha

Rusza trzeci edycja „Szkoły bez przemocy”

Znowu polecą 
w górę

Podczas realizowania ubiegłorocznego projektu tytuł Partnera uzyskało 9 dol-
nośląskich samorządów, w tym m. in. Lubin i Polkowice
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Urząd Miejski w Lubinie, Wydział Spraw Oby-
watelskich przypomina o obowiązku wymiany 
książeczkowych dowodów osobistych.

Zgodnie z przepisem art. 55 pkt. 1 ustawy z 
dnia 10 kwietnia 1974 roku, o ewidencji ludno-
ści i dowodach osobistych (Dz.U. Nr 139 z 2006 
r., poz.993 z póżn. zm.), kto uchyla się od obo-
wiązku posiadania lub wymiany dowodu osobi-
stego ten podlega karze ograniczenia wolności 
do 1 miesiąca albo karze grzywny.

W przypadku uporczywego uchylania się od 
wymiany dowodu osobistego Urząd Miejski w 
Lubinie  będzie zobowiązany kierować stosow-
ne wnioski do sądu grodzkiego celem wyegze-
kwowania ustawowego obowiązku.

W związku z tym, iż kilkaset osób w Lubinie 
nie dokonało jeszcze wymiany dowodów osobi-
stych wzywa się te osoby do niezwłocznego do-
konania ustawowej wymiany książeczkowych 
dowodów osobistych.

Wszelkie sprawy w tym zakresie należy zała-
twiać w siedzibie Urzędu Miejskiego w Lubinie 
przy ul. Kilińskiego 10, od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach od 8 00 do 16 00 - pokój Nr 21.

Niniejszym informujemy, że w 
związku z organizacją Wyścigu 
Kolarskiego Criterium Cuprum 
Cup oraz II Sztafety Maratońskiej 
30 i 31 sierpnia zostanie wyłączo-
na z ruchu kołowego ulica Nie-
podległości w Lubinie.
30 sierpnia ulica zamknięta bę-
dzie w godz. 9.00-19.30 na odcin-
ku od Armii Krajowej do Marii 
Skłodowskiej-Curie, a w godz. 
13.00-17.30 na odcinku od ul. Pa-
derewskiego (rondo) do ul. Bole-
sławieckiej.
Natomiast 31 sierpnia ulica zosta-
nie wyłączona z ruchu kołowego 
w godz. 9.30-15.00 na odcinku od 
ul. Paderewskiego (rondo) do ul. 
Hutniczej.

WYŚCIG KOLARSKI I SZTAFETA MARATOŃSKA

Lubin na koniec lipca bieżącego 
roku liczył 76.457 mieszkańców, w 
tym 1.130 osób zameldowanych na 
pobyt czasowy.

96 osób, które zamieszkały w Lubinie 
dokonały zameldowania na pobyt stały, 
natomiast 131 mieszkańców zmieniło 
miejsce zamieszkania i przemeldowało 
się w obrębie naszego miasta.

Opuściło Lubin i wymeldowało się z 
pobytu stałego 169 osób.

Urzędy stanu cywilnego do Wydziału 
Spraw Obywatelskich przekazały 61 za-
wiadomień o urodzeniu, z czego 35 do-
tyczyło chłopców i 30 dziewczynek.

Sześcioro dzieci urodziło się poza Lu-
binem, a 9 lipca był dniem w którym na 
świat przyszło najwięcej małych miesz-
kańców Lubina. 

Z nadesłanych zawiadomień wynika, 
iż najpopularniejszym imieniem w mie-
siącu lipcu nadawanym dziewczynkom 
było Julia i Milena a chłopcom Karol i 
Filip.

Najwięcej noworodków przybyło 
mieszkańcom ulic: Gwarków, Topolowa 
i Krupińskiego.

Urzędy stanu cywilnego przekazały 
także informacje, iż 99 par zawarło zwią-
zek małżeński, a 38 małżeństw zostało 
rozwiązanych przez rozwód.

W miesiącu lipcu zmarło 38 miesz-
kańców naszego miasta.

Pełnoletność w lipcu uzyskało 69 mło-
dych lubinian. 

W lipcu wydano 520 dowodów osobi-
stych, w tym 73 osiemnastolatków otrzy-
mało swój pierwszy dowód osobisty.

Informacja
Wydziału Spraw Obywatelskich 
za miesiąc lipiec 2008 roku

BĘDĄ KARY
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Dla nowo przyjętych stu-
dentów, a także wszystkich 
sympatyków nadmorskich sza-
leństw – już 7 września rozpo-
czyna się Campus Akademicki 
Międzyzdroje 2008. Uwaga, są 
jeszcze wolne miejsca!

Campus organizowany jest co 
roku pod koniec studenckich 
wakacji, od 7 do 13 września. 

- Zaplanuj tak wakacje, by spo-
tkać się ze studentami z całej 
Polski na słonecznej plaży w 
Międzyzdrojach. Niezapomnia-
ne chwile, nowe znajomości, 
udane imprezy, koncerty, kaba-
rety, dyskoteki, kino, plaża, bieg 
nocny jednym słowem tydzień 
zasłużonego odpoczynku i zaba-
wy przed rozpoczęciem nowego 
roku akademickiego – zachęcają 
organizatorzy obozu.

Oprócz niezapomnianej przy-
gody podczas Campusu można 
też wyruszać na piesze wędrów-
ki, aby poznawać okolicę. 

- Międzyzdroje to tętniący ży-
ciem największy wakacyjny ku-
rort na Zachodnim Wybrzeżu! 
Liczne kafejki, puby, restauracje 
i inne miejsca rozrywki dla mło-
dych ludzi czekają na was otwo-
rem – mówią inicjatorzy przed-
sięwzięcia.

Dla pierwszaka udział w Cam-
pusie to najlepsza okazja by jesz-
cze przed październikiem po-
znać strukturę uczelni, czyli do-
wiedzieć się, kto to jest rektor, 
dziekan, prodziekan oraz jak 
otrzymać stypendium socjalne, 
naukowe i dopłaty do posiłków. 

Starsi koledzy doradzą też  z kim 
załatwia się przedłużenie sesji, 
dodatkowy egzamin i kto jest 
najważniejszy w dziekanacie 
oraz  jak przygotować się do eg-
zaminu i „oczarować” profeso-
ra.

Podczas obozu nie zabraknie 
też atrakcji, wśród których z 
pewnością każdy znajdzie coś 
dla siebie. 

W programie przewidziano:
– warsztaty taneczne, teatral-

ne, dziennikarskie, plastyczne, 
muzyczne, filmowe, fotograficz-
ne prowadzone przez profesjo-
nalnych wykładowców, 

– spotkania uczelniane doty-
czące stypendiów zagranicz-
nych, pomocy materialnej, orga-
nizacji studenckich, zapomóg, 
dopłat do zakwaterowania i wy-
żywienia, życia studenckiego, 

– szkolenia interpersonalne, 
wojskowe i z pierwszej pomocy, 
wykłady: jak radzić sobie ze stre-
sem, jak przetrwać na studiach 

– spotkania z ciekawymi ludź-
mi ze świata kultury, sztuki, na-
uki, biznesu i polityki.

Na zakończenie obozu wyda-
na będzie trakcyjnie gazeta obo-
zowa, w której będzie można w 
skrócie poczytać o wszystkim, 
co wydarzyło się podczas tego 
tygodnia wspaniałej zabawy.

Na Campusie nie zabraknie też 
gwiazd, które wystąpią specjal-
nie dla studentów. O.S.T.R., czy-
li najlepszy polski freestylowiec 
zaprezentuje materiał z najnow-
szej płyty pt. „Holly Łódź”. Al-

bum ten w kilka tygodni po pre-
mierze uzyskał status „Złotej 
płyty” i pokazał, kto jest obecnie 
najpopularniejszym raperem w 
Polsce.

Jako ciekawostkę można do-
dać, że kilka lat temu przed roz-
poczęciem studiów Ostry rów-
nież był uczestnikiem Campusu.
Adam bardzo chętnie wraca na 
do Międzyzdrojów z łezką w oku 
wspomina tamte czasy. Zrobie-
nie zdjęcia z artystą czy otrzyma-
nie autografu nie będzie więc 
żadnym problemem.

Kolejną muzyczną atrakcją 
Campusu będzie występ Natural 
Dread Killaz, jednej z najbardziej 
energetycznych grup w Polsce. 
Serca słuchaczy rozgrzewają wy-

buchową mieszanką reggae, dan-
cehallu, ragga i hip-hopu. Gorą-
ce rytmy sprawią, że obozowicze 
z pewnością poczują się jak na 
Jamajce.

Przed studencką publiczno-
ścią zaprezentuje się też Kabaret 
LIMO. W terminarzu artystów 
bardzo trudno było znaleźć wol-
ną datę, ale udało się. Kabaret 
LIMO jest kilkukrotnym zwy-
cięzcą Paki, ostatnio opanowali 
wszystkie możliwe telewizory i 
występują na wszystkich dużych 
imprezach.

Przy Campusie współpracują 
studenci z całej Polski. Więcej 
informacji dostępnych jest na 
stronie www.oboz.pl.

Mariola Samoticha
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Studenci jadą na Campus
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Od września potanieją bilety 
na przejazdy pociągiem na 
trasie Lubin – Legnica – Wro-
cław. PKP Przewozy Regional-
ne wprowadzają nową ofertę, 
chcą w ten sposób zachęcić 
do skorzystania z tego uru-
chomionego tak niedawno 
połączenia.

Bilet normalny z Lubina do 
Wrocławia, za który do tej pory 
trzeba było zapłacić 14 zł, pota-
nieje o 6 zł. Studenci po obniżce 
płacić będą ponad 5 zł zł, zaś po-
zostali uczniowie 4,08 zł. 

Podróżujący z Lubina do Le-
gnicy zamiast 5 zł, od września 
za bilet normalny zapłacą 3 zł, za 
studencki 1,89 zł, a za uczniow-
ski 1,53 zł.

Podróż z Legnicy do Wrocła-
wia kosztować będzie 7 zł, stu-
dentów trochę taniej, bo 4,41 zł, 
a uczniów – 3,57 zł

– Zmiany cen wprowadzone 
zostały w ramach oferty „Połą-
czenie w dobrej cenie” – infor-
muje rzecznik prasowy PKP 
Przewozy Regionalne Paweł Ney. 
Nowe ceny obowiązywać będą 
od 1 września.

MRT

Zamiast 14 zł, za podróż 
z Lubina do Wrocławia 
zapłacimy 8 zł

Koleją taniej
Lubiński zespół The Mohers 
Band został zauważony 
przez jury Festiwalu Blues 
nad Bobrem, który odbył się 
w sierpniu w Bolesławcu. 
Grupa nagrodzona została za 
najlepsze wykonanie utworu 
Tadeusza Nalepy.

Dla The Mohers Band tym 
większe to wyróżnienie, że grają 
dopiero od grudnia zeszłego 
roku, a Festiwal Blues nad Bo-
brem uznawany jest w środowi-
sku bluesowym za najważniej-
szy i odbywa się już od wielu 
lat.

– Był to pierwszy konkurs, w 
jakim wystąpiliśmy. Pomysł 
wzięcia w nim udziału pojawił 
się spontanicznie. Chcieliśmy 
się sprawdzić i wyjść do ludzi – 
dodaje żartobliwie Kuba Cho-
miak z zespołu. – Tak naprawdę 
to każdy z nas fascynuje się blu-
esem i chcieliśmy spróbować 
swoich sił w tym prestiżowym 
konkursie.

Oprócz wyróżnienia za najlep-
sze wykonanie utworu Nalepy, 
lubinianie przywieźli ze sobą z 
Bolesławca również nagrodę 
specjalną. Otrzymał ją Rafał Du-
szyński – basista zespołu.

W zespole poza Kubą Chomia-
kiem i Rafałem Duszyńskim gra-
ją: Kamil Kulczycki – wokal, Sła-
wek Staniewski – perkusja i Pa-
weł Wawrzyniak – gitara.

– Każdy z nas brał już wcze-
śniej udział w innych projektach 
muzycznych, więc nie czuliśmy 
specjalnej tremy przed wystę-
pem – mówi Kuba.  Mohersi 

mają już za sobą kilka występów. 
Można było ich zobaczyć mię-
dzy innymi w Klubie pod Muza-
mi podczas Lubińskich Prezen-
tacjach Artystycznych. Najbliż-
szy koncert grupy odbędzie się 
16 września. Lubinianie zagrają 
w Muzie z okazji światowego 
Dnia Bluesa.

Marta Czachórska

Lubinianie nagrodzeni w Bolesławcu

Bluesowcy z Lubina

Zespół The Mohers Band tworzą Kuba Chomiak, Rafał Duszyński, Kamil Kulczycki, 
Sławek Staniewski i Paweł Wawrzyniak
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Będą sprawdzać prawidłowe 
oznakowanie i stan dróg, a 
także uczyć najmłodszych 
uczniów jak poruszać się 
po ulicach – jeszcze przed 
pierwszym dzwonkiem lubiń-
scy policjanci rozpoczynają 
akcję „Bezpieczna droga do 
szkoły”.

To już kolejna edycja akcji 
strzegącej bezpieczeństwa naj-
młodszych uczniów.

- Rozpoczynamy ją już teraz, 
ponieważ dzielnicowi oraz po-
licjanci z sekcji ruchu drogo-
wego będą sprawdzać oznako-
wanie i stan dróg w pobliżu 
szkół i przedszkoli – tłumaczy 
Elwira Buczek, rzecznik praso-
wy lubińskiej policji.

Wszystkie zauważone nie-

prawidłowości policjanci będą 
zgłaszać zarządcom dróg.

- Apelujemy też do miesz-
kańców o kierowanie do nas 
wszelkich uwag odnośnie złe-
go oznakowania dróg w pobli-
żu placówek oświatowych. O 
zauważonych problemach mo-
żna informować telefonicznie 
w sekcji ruchu drogowego pod 
numerem 076 8406 391 – do-
daje rzecznik.

Dodatkowo przez cały wrze-
sień policjanci prowadzić będą 
prelekcje wśród najmłodszych 
uczniów, które mają uzmysło-
wić im jak bezpiecznie dotrzeć 
i wrócić ze szkoły oraz wska-
zać na czyhające na nich nie-
bezpieczeństwa.

MS

Informacje...

Bezpiecznie
do szkoły

Cofnęli świadczenia
i wypłaty
Na kwotę ponad 38 mln zł 
Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych obniżył lub cofnął 
wypłaty świadczeń z ubezpie-
czenia chorobowego. Działa-
nie było rezultatem kontroli 
prawidłowości orzekania o 
czasowej niezdolności do 
pracy oraz wykorzystania 
zwolnień lekarskich prze-
prowadzonej w pierwszym 
półroczu. 

Kontrolę orzekania o czaso-
wej niezdolności do pracy wy-
konuje lekarz orzecznik ZUS, z 
kolei kontrolę prawidłowości 
wykorzystania zwolnień lekar-
skich wykonuje ten, kto płaci 
zasiłek, czyli ZUS lub zakład 
pracy. Lekarz może przeprowa-
dzić badanie lekarskie ubez-
pieczonego, skierować go na 
specjalistyczne badanie, zlecić 
wykonanie badań pomocni-
czych lub zażądać od lekarza 
wystawiającego zaświadczenie 
lekarskie dokumentacji me-
dycznej ubezpieczonego. 

W pierwszym półroczu ZUS 
przeprowadził 127,4 tys. ta-
kich badań kontrolnych w za-
kresie prawidłowości orzeka-
nia o czasowej niezdolności 
do pracy. 

- W legnickim oddziale wy-
niki kontroli przedstawiają 
się następująco: w I półroczu 
2008 r. przeprowadzono 1054 
badań kontrolnych w zakresie 
prawidłowości (zasadności) 
orzekania o czasowej niezdol-
ności do pracy. W ich efekcie, 
80 osobom wydano decyzje 
wstrzymujące dalszą wypłatę 
zasiłku chorobowego. Nato-
miast w przypadku 233 osób 
wydano orzeczenia o potrze-
bie rehabilitacji leczniczej – 
tłumaczy Elżbieta Kurek, 
rzecznik legnickiego ZUS-u.

Kontrola prawidłowości 

wykorzystania zwolnień le-
karskich polega na ustaleniu 
czy ubezpieczony nie wyko-
nuje pracy zarobkowej, czy 
nie wykorzystuje zwolnienia 
lekarskiego niezgodnie z jego 
celem, a jeżeli jest to opieka 
nad chorym członkiem rodzi-
ny, czy nie ma  innych człon-
ków rodziny pozostających 
we wspólnym gospodarstwie 
domowym mogących zapew-
nić opiekę (nie dotyczy spra-
wowania opieki nad dziec-
kiem do 2 lat).

W ramach kontroli prawi-
dłowości wykorzystania przez 
chorych zwolnień lekarskich 
pracownicy oddziału ZUS w 
Legnicy skontrolowali 287 
ubezpieczonych, pozbawiając 
prawa do zasiłku 8 osób – w 
efekcie kontroli cofnięto za-
siłki w łącznej kwocie ponad 
7,5 tys. zł.

Ponadto ZUS obniżył o 25 
proc. wysokość zasiłku cho-
robowego i opiekuńczego za 
okres od 8 dnia orzeczonej 
niezdolności do pracy do dnia 
dostarczenia zaświadczenia 
lekarskiego (obniżenie to ma 
miejsce w przypadku niedo-
pełnienia obowiązku dostar-
czenia płatnikowi zasiłku  – 
– zaświadczenia lekarskiego 
w ciągu 7 dni od daty jego 
otrzymania). Z tego tytułu w I 
półroczu   w legnickim od-
dziale wypłaty zasiłków obni-
żono o prawie 59 tys. zł.

Ponadto ZUS ograniczył do 
100 proc. przeciętnego wynagro-
dzenia podstawę wymiaru zasił-
ku chorobowego i świadczenia 
rehabilitacyjnego po ustaniu ty-
tułu ubezpieczenia chorobowe-
go. Z tego powodu w legnickim 
oddziale obniżono wypłaty o 
ponad 508 tys. zł.
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Ze względu na zamieszanie w 
polskim futbolu dopiero w 

środę zostało podpisane porozu-
mienie pomiędzy Zagłębiem Lu-
bin, a jego właścicielem – KGHM 
Polska Miedź. Umowa będzie 
gwarantowała niższe wpływy lu-
bińskiemu klubowi, bo ten gra, 
w tym sezonie, w pierwszej li-
dze. 

- Jest nam bardzo miło, bo dzi-
siaj możemy podpisać umowę z 
naszym klubem. Jesteśmy po 
długich negocjacjach bizneso-
wych, myślę, że obie strony wy-
chodzą z nich zwycięsko, a wie-
rzę, iż największym wygranym 
będą nasi zawodnicy, a w rezul-
tacie nasz klub. Liczymy na to, 
że po dobrej grze w pierwszej li-
dze, miedziowi wejdą do ekstra-
klasy. Wierzę w to, że za kilka 
miesięcy będziemy świętować 
ten awans do najlepszych w Pol-
sce – zaczął prezes KGHM, Miro-

sław Krutin.

Prezes Paweł Jeż zastrzegł, że 
te pieniądze pozwolą miedzio-
wym funkcjonować i z powo-
dzeniem walczyć o powrót do 
najwyższej klasy rozgrywkowej, 
czyli o wyznaczony cel na ten 
sezon.

- Spotykamy się dzisiaj w bar-
dzo ważnym dniu dla naszego 
klubu i całego środowiska pił-
karskiego w Lubinie. Podpisuje-
my umowę sponsorską, która 
spowoduje, że organizacyjnie i 
finansowo będziemy przygoto-
wani, aby osiągnąć cel postawio-
ny przez zarząd KGHM Polska 
Miedź, jak i przeze mnie, czyli 
prezesa Zagłębia Lubin S.A, a 
jest nim powrót do ekstraklasy. 
Choć nie będzie łatwo, to wiemy, 
że mamy ku temu potencjał, a 
podpisana dziś umowa sprawi, 
że będziemy posiadać tzw. za-

plecze organizacyjne. Dzisiejsze 
spotkanie, dotyczy nie tylko 
podpisania umowy, ale i prezen-
tacji budowy nowego, pięknego 
stadionu piłkarskiego, spełniają-
cego wymagania UEFA. KGHM 
Polska Miedź jako jedyny pod-
miot gospodarczy w Polsce in-
westuje w infrastrukturę i ten 
element należy podkreślić. Nasz 
sponsor stawia nie tylko na wy-
nik sportowy, ale inwestuje w 
przyszłość i należy się z tego cie-
szyć, bo nasz obiekt będzie słu-
żył całemu środowisku piłkar-
skiemu w Polsce.

Prezes Jeż przedstawił zebra-
nym program marketingowy 
„Zagłębie Biznesu”, który ma za-
chęcić do inwestowania i zwią-
zać lokalnych przedsiębiorców z 
miedziowym klubem. Projekt 
już dziś cieszy się zainteresowa-
niem i zostało podpisanych kil-
kanaście umów nie tylko z lokal-

nymi firmami.
- Opracowane zostały trzy pa-

kiety dla firm, które obejmują: 
możliwość reklamowania się na 
bandach wokół boiska, reklamo-
wanie się na koszulkach czy 
spodenkach, reklamy w prze-
rwach meczów, prezentacja firm 
w trakcie ligowych spotkań – 
oczywiście w zależności od tego, 
jaką sumę wyłoży dana firma. 
Cały dział marketingu już wdra-
ża ten projekt, odnotowaliśmy 
kilka sukcesów, bo zostało pod-
pisanych już kilkanaście takich 
umów. Już niedługo na bandach 
okalających boisko pojawią się 
nazwy naszych partnerów. Za-
praszam wszystkich przedsię-
biorców, bo jest to biznes i wszy-
scy będziemy czerpać z tego ko-
rzyści.

Dziennikarzy szczególnie za-
interesował plan budżetowy na 
najbliższy sezon, Paweł Jeż  przy-

znał, że jest on dopiero opraco-
wywany, niemniej zmniejszy się 
w stosunku do zeszłorocznego. 
Sternik Zagłębia Lubin przyznał 
też, że klub zwrócił się o dofi-

nansowanie budowy nowego 
stadionu do Ministerstwa Sportu 
i podanie zostało pozytywnie za-
opiniowane.

Zygmunt Kogut
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Nowa umowa  pozwoli miedziowym funkcjonować i walczyć o powrót do najwyższej klasy rozgrywkowej

Zagłębie Lubin z nową umową sponsorską
W środę (20 sierpnia) w centrum prasowym Zagłębia Lubin została podpisana umowa sponsorska pomiędzy klubem piłkarskim, a jego tytularnym sponsorem KGHM Polska Miedź W uroczystym spotkaniu 
udział wzięli prezes miedziowej spółki Mirosław Krutin, sternik drużyny miedziowych Paweł Jeż oraz zaproszeni dziennikarze. W blasku fleszy obaj panowie złożyli podpisy pod umową, która zagwarantuje 
stabilność lubińskiemu klubowi. Porozumienie obowiązywać będzie przez najbliższy rok.

Ze względu na zamieszanie w polskim futbolu dopiero w środę (20 sierpnia) zostało 
podpisane porozumienie pomiędzy Zagłębiem Lubin S.A., a jego właścicielem
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W ekstraklasie zadebiutował w 
sezonie 2004/2005. Rok później na 
pierwszoligowych boiskach roze-
grał 11 spotkań, strzelił 4 bramki i 
walnie przyczynił się do tytułu mi-
strzowskiego, wywalczonego przez 
Zagłębie Lubin. Kolejny sezon 
przyniósł mu same rozczarowania, 
przyplątały się kontuzje i Marcin 
Pietroń wypadł ze składu. Teraz 
próbuje wrócić do drużyny i udo-
wodnić, że ciągle może dać wiele 
swemu zespołowi.
Pamiętasz, kiedy ostatnio zagrałeś w 
pierwszej drużynie Zagłębia w meczu 
ligowym?
- To było spotkanie z ŁKS-em 
Łódź, dość dawno temu...
W tym meczu doznałeś kontuzji 
stopy, następnie miałeś problemy z 
mięśniami. Kiedy wreszcie wróciłeś 
do treningów, powiedziałeś, że sezon 
uważasz już za stracony i czekasz 
na okres przygotowawczy, kiedy 
będziesz mógł przekonać do siebie 
trenerów. Rozpoczął się nowy sezon, 
a Marcin Pietroń siedzi na ławce.
- Wpływ na to ma moja słabsza 
postawa w meczach sparingo-
wych. Czułem się wtedy zmęczo-
ny i nie byłem w formie. To był 
dla mnie pierwszy prawdziwy 
okres przygotowawczy od dwóch 
sezonów i dostałem mocno w 
kość. Z ręką na sercu mogę przy-
znać, że słabo grałem i gdyby nie 
kontuzja Łukasza Jasińskiego, 
to pewnie nie załapałbym się 
nawet na ławkę. Na dziś mogę 
powiedzieć, że czuję się bardzo 
dobrze, zmęczenie minęło, cze-
go dowodem był mój niedaw-
ny mecz w rezerwach (Marcin 
Pietroń strzelił dwie bramki w 
wygranym meczu z Promieniem 
Żary – przyp. red.).

Masz motywację do tego, żeby grać w 
drugiej drużynie miedziowych? Uwa-
żasz, że występy w rezerwach mogą 
stanowić przepustkę do pierwszego 
zespołu?
- Mam ogromną motywację, chcę 
pokazać trenerowi, że zależy mi 
na tym, żeby grać w piłkę. Zdaję 
sobie też sprawę z tego, że za 
pół roku kończy mi się kontrakt 
i robię wszystko, by w grudniu 
być w jak najlepszej formie i 
móc jeździć na testy oraz znaleźć 
nowy klub.
Nie masz zamiaru zostawać w Lu-
binie?
- Hmmm... Ja bym nawet chciał 
tutaj zostać, ale na dziś, to chyba 
klub nie chce, żebym nadal re-
prezentował barwy miedziowej 
jedenastki. Dlatego trenuję z 
myślą, żeby być w jak najlepszej 
formie w grudniu.
Zimą mówiło się, że jeden z rosyj-
skich klubów był zainteresowany 
twoją osobą. Latem nie miałeś żad-
nych propozycji zmiany zespołu?
- Nic na ten temat nie wiem. 
Zimą też menadżer tylko mi 
wspomniał, że napłynęła jakaś 
oferta z Rosji, ale to nie było nic 
konkretnego. W tej chwili też nic 
nie wiem, nikt się ze mną w tej 
sprawie nie kontaktował. 
Gdybyś jednak wrócił do składu, na 
jakiej pozycji widziałbyś siebie w 
drużynie prowadzonej przez Dariusza 
Fornalaka?
- Do tej pory grałem na lewej po-
mocy, dlatego myślę, że to najbar-
dziej optymalna dla mnie pozycja. 
Jeśli wyniknie potrzeba, żebym 
wystąpił na boku defensywy, czy 
na środku boiska, to bez grymasu 
na buzi zagram wszędzie! 
Według trenera Michniewicza mia-

łeś szybko stać się najlepszym lewym 
obrońcą w lidze.
- Tak... ale trenera trochę ponio-
sło. Nie wiem skąd takie stwier-
dzenie (śmiech), przecież nigdy 
nie grałem na lewej obronie. Z 
drugiej strony nie mówię, że nie 
poradziłbym sobie na tej pozycji, 
bo jeżeli ktoś jest dobrze przygo-
towany, da sobie radę z przodu 
i z tyłu. Dynamiczny zawodnik 
będzie toczył udane pojedynki z 
napastnikami i obrońcami. 
Kiedy miałeś 20 lat grałeś w lidze, 
dobrą postawą na boisku przyczyni-
łeś się do tego, że Zagłębie zdobyło 
tytuł mistrzowski. Dziś masz 22 lata 
i nie łapiesz się do składu zespołu 
grającego na zapleczu ekstraklasy. 
Co się stało?
- Na to wszystko wpływ miały 
moje kontuzje. Pojawiły się 
także pewne niedomówienia na 
linii: zawodnik-trener, zostałem 
troszeczkę odsunięty od tej sze-
rokiej kadry. 
A masz sobie coś do zarzucenia?
- Myślę, że nie. Miałem pecha 
i tyle.
W sezonie mistrzowskim zrobiłeś 
sporo dla Zagłębia, a teraz będziesz 
jeździł na castingi z nadzieją, że jakiś 
klub cię przygarnie?
- Nie wiadomo jak to będzie. Z 
tego co wiem, mój menadżer 
już zaczął działać. Ale jeszcze 
przez pół roku jestem związany z 
miedziowymi i o niczym innym 
nie myślę.
Najbardziej optymistyczny scena-
riusz jaki teraz zakładasz?
- Żyję dzisiejszym dniem, sku-
piam się na najbliższym treningu 
i następnym meczu. Wolę nie 
wybiegać w przyszłość.

Zygmunt Kogut

Pietroń: Chciałbym tutaj zostać

W rozegranym w Polkowicach 
meczu szóstej kolejki pierw-
szej ligi, KGHM Zagłębie Lubin 
pokonało Podbeskidzie. Klub
z Bielsko-Białej odniósł pierw-
szą porażkę w tym sezonie. 
Bramki dla podopiecznych 
Dariusza Fornalaka strzela-
li: Ilijan Micański (15. min) 
i Michał Goliński ( 21. min, 
58. min).

Zagłębie od początku spotka-
nia prezentowało się lepiej od 
swojego rywala. W pierwszych 
minutach na strzał z 22. metra 
zdecydował się Patryk Klofik, 
jednak uderzenie filigranowego 
pomocnika minęło bramkę strze-
żoną przez Merdę.

Piętnaście minut po pierw-
szym gwizdku sędziego gospo-
darze wyszli na prowadzenie. 

Piłkę w pole karne zagrał Robert 
Kolendowicz, a Ilijan Micański 
w ekwilibrystyczny sposób 
umieścił futbolówkę w bramce. 
Na kolejną gola kibicom w Po-
lkowicach przyszło czekać zale-
dwie 6 minut. Szymon Pawłow-
ski przeprowadził indywidualną 
akcję, którą wykończył świetnie 
dysponowany Michał Goliński. 

Po zmianie stron podopieczni 
Dariusza Fornalaka nadal byli 
górą. Szybka i kombinacyjna gra 
sprawiła, że goście z Bielsko-
Białej mieli problemy z opusz-
czeniem własnej połowy. W 59. 
minucie Michał Goliński prze-
prowadził indywidualną akcję, 
rywale musieli ratować się fau-
lem. Rzut wolny z okolicy 18. 
metra wykonywał sam poszko-
dowany i precyzyjnym, bezpo-

średnim strzałem pokonał po raz 
drugi Merdę. Trzy minuty póź-
niej kontaktowego gola po sta-
łym fragmencie gry zdobyli 
bielszczanie, jednak to było 
wszystko, na co w piątek stać 
było gości.
KGHM Zagłębie Lubin – Podbe-
skidzie Bielsko-Biała 3:1
Micański 15’, Goliński 21’,59’
KGHM Zagłębie: Ptak – G. Bart-
czak, Stasiak, Lacić, Costa – Paw-
łowski, M. Bartczak, Goliński 
(72’ Jackiewicz), Klofik (63’ Han-
zel), Kolendowicz (77’ Piotrow-
ski) – Micanski.
Podbeskidzie: Merda – Szmatiuk, 
Danćik, Pater (77 Ziajka), Hirsz 
(27 Matuś), Matusiak, Świerblew-
ski, Chrapek, Cienciała, Jarosz, 
Konieczny (69 Osiński).
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Jak wyglądały przygotowania ze-
społu do nowego sezonu? 
Mamy za sobą obóz przygo-
towawczy w Miliczu, gdzie 
przebywałyśmy półtora ty-
godnia. Rozegrałyśmy także 
szereg meczów sparingowych, 
wygrywając m.in. z Piotrcovią 
Piotrków Trybunalski czy zdo-
bywcą Challenge Cup niemiec-
kim Oldenburgiem. Brałyśmy 
również udział w dwóch silnie 
obsadzonych turniejach – naj-
pierw w Markstädt, później w 
Serbii i Chorwacji. 
W tym czasie Interferie miały przy-
gotowywać się do sezonu w Dzierżo-
niowie. Dlaczego zdecydowaliście 
się na zmianę planów?
Dostaliśmy zaproszenie na dość 
mocno obsadzone turnieje, a 
że kluby, które nas zaprosiły, 
przyjeżdżają do Lubina na Me-
moriał Henryka Kruglińskiego, 
my w ramach rewanżu udamy 
się do nich. Cieszę się, gdyż 
mogliśmy zagrać z mocnymi 
drużynami o trochę innym niż 
nasz stylu grania. Zmierzyliśmy 
się z zespołami, które prezen-
tują typowy bałkański styl i są 
znane z mocnej, agresywnej 
obrony, o czym mogliśmy się 
już przekonać w Lubinie pod-
czas Memoriału. 
W nowym sezonie w drużynie In-
terferii nie zobaczymy dwóch pod-
stawowych zawodniczek – Natalii 
Tsvirko i Kaji Załęcznej, które udały 
się na urlopy macierzyńskie... 
Natasza powoli przygotowywa-
ła nas do tego, o decyzji Kaji 
dowiedzieliśmy się niedawno. 
Na pewno od strony zawodowej 
nie powinnam być zadowolona, 
gdyż jest to osłabienie zespołu, 
ale patrząc od strony kobiety 
cieszę się, że mogą pogodzić 
sport z macierzyństwem i życzę 
im jak najlepiej. Pracując z ko-
bietami, trzeba się z tym liczyć. 
Przed nowym sezonem nasz 
skład wygląda dobrze. Mam 
tylko nadzieję, że ominą nas 
kontuzje i bociany nie będą już 
przylatywały (śmiech). 
Do ligi pozostało już coraz mniej 
czasu. Pierwszy mecz zagracie z 
SPR-em Lublin. Czy to dobrze, że 
zainaugurujecie rozgrywki z tak 
wymagającym rywalem? 
Nie rozpatrywałem tego w ten 
sposób, czy to dla nas lepiej 
czy gorzej. Zarówno my, jak 
i oni będą świeżo po przygo-
towaniach i skoro mamy się 
zmierzyć, możemy to zrobić już 
na początku. Na pewno zrobimy 
wszystko, aby sezon rozpocząć 
od zwycięstwa. 
W ostatnich dwóch sezonach grali-
ście ze sobą kilkanaście razy...
Kiedy przychodzi nam grać o 

najwyższe cele, to niespecjalnie 
jest wybór. W ostatnich sezo-
nach rzeczywiście trafiałyśmy 
na zespół z Lublina niezwykle 
często, zarówno w lidze, w Pu-
charze Polski, jak i europejskich 
pucharach. Tak to już jest, kiedy 
obydwie drużyny walczą o naj-
wyższe cele. Dlatego tak często 
się spotykamy. 
Jak pani oceni przeprowadzone 
transfery? 
Zawodniczki, które pozysku-

jemy, są to przeważnie osoby 
z kadry młodzieżowej lub uta-
lentowane wychowanki klubu. 
Na pewno było nam trudniej 
przed ubiegłym sezonem, kiedy 
odeszło sześć zawodniczek. 
Trzeba było trochę czasu, żeby 
to poukładać. Tym razem ro-
szad w składzie jest mniej, 
co powinno dać lepszy efekt, 
jeśli chodzi o zgranie zespołu. 
My transfery planujemy sobie 
systematycznie od lat i na 
pewno nie jest niespodzianką 
to, co się u nas wydarzyło w 
tym roku. Mam nadzieję, że to 
zawodniczki, które przyszły do 
nas w ubiegłym roku i te, które 
pozyskaliśmy przed tym sezo-
nem stworzą zgrany kolektyw 
i będą prezentować wysoką, 
równą formę, nie przez kilka 
czy kilkanaście spotkań, ale 
przez cały sezon.
A powrót do Lubina Natalii Cie-
płowskiej?
Rzeczywiście to chyba jedyna, 
ale miła niespodzianka, jeśli 
chodzi o nasz skład. Jest nam 
bardzo miło, że Natalia skoro 

chciała wrócić do Polski, wróci-
ła też do Zagłębia. Świadczy to 
tylko o tym, że grając tutaj kilka 
lat czuła się bardzo dobrze. 
Jakie cele stawiane są przed dru-
żyną Interferii Zagłębia Lubin na 
nowy sezon?
Zagłębie to chyba jedyny klub w 
Europie, który ma na wysokim 
poziomie zarówno sekcję piłki 
ręcznej kobiet, jak i mężczyzn. 
Zdobywamy medale mistrzostw 
Polski i na pewno trzeba się z 

tego cieszyć. Chłopcy mają już 
na swoim koncie złoty medal, 
My co sezon podchodzimy do 
sezonu tak, aby wywalczyć 
ten najcenniejszy krążek. Mam 
nadzieję, że ominą nas kontuzje 
i wszystko pójdzie po naszej 
myśli.
Oprócz występów w lidze zagracie 
również w Pucharze EHF-u. Pierw-
szym rywalem będzie Kubań Kra-
snodar. Losowanie nie było chyba 
dla Interferii najlepsze? 
Grając w europejskich pucha-
rach, trzeba się liczyć z tym, że 
już na początku można trafić 
na bardzo słabego lub bardzo 
mocnego przeciwnika. My tra-
filiśmy chyba na najsilniejszą 
drużynę, jaką mogliśmy wy-
losować, ale zgłaszając się do 
pucharów liczyliśmy się z tym. 
Losowanie z pewnością nie było 
dla nas szczęśliwe, jeśli chodzi 
o względny ekonomiczne. To 
będzie daleki wyjazd. Wydatki 
będą duże i z pewnością odczu-
jemy to w klubie.
Dziękuję za rozmowę.

Łukasz Lemanik

Rozmowa z Bożeną Karkut,
trenerem Interferii Zagłębia Lubin

Mam nadzieję, że wszystko 
pójdzie po naszej myśli
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W ramach przygotowań do no-
wego sezonu drużyny Zagłębia 
Lubin wzięły udział w między-
narodowych turniejach towa-
rzyskich. Piłkarze ręczni grali w 
Niemczech, natomiast szczy-
piornistki udały się do Serbii.

Podopieczni Jerzego Szafrańca 
zagrali w prestiżowym i silnie ob-
sadzonym turnieju Chapmions 
Cup. Lubinianie rozegrali trzy me-
cze grupowe, przegrywając kolej-
no z Amicitią Zurych, Stralsunder 
HV i Steauą Bukareszt. W meczu o 
7. miejsce Zagłębie przegrało z wi-
cemistrzem Rosji Zarją Kaspiją 
Astrakhan 26:28. 

– To była dla nas doskonała 
okazja do sprawdzenia się na tle 
innych europejskich drużyn. Co 
prawda zajęliśmy ósme miejsce, 
ale myślę, że doświadczenie 

zbierane podczas tego typu tur-
niejów zaprocentuje w rozgryw-
kach ligowych i meczach pucha-
rowych – mówi Tomasz Kozłow-
ski, skrzydłowy Zagłębia Lubin.

Piłkarki ręczne Interferii Za-
głębia Lubin wzięły natomiast 
udział w międzynarodowym tur-
nieju towarzyskim, który rozgry-
wany był w serbskiej Kikindze. 
Lubinianki rozegrały dwa me-
cze, notując zwycięstwo i poraż-
kę. W pierwszym spotkaniu brą-
zowe medalistki mistrzostw Pol-
ski zmierzyły się z gospodynia-
mi turnieju ZRK Kikinda, wygry-
wając pewnie 34:27 (19:11). Po-
tem lubinianki rozegrały drugi 
mecz, w którym przegrały z wę-
gierską Békéscsabą 21-31 (9-14). 

Mężczyźni:
ZMC Amicitia – Zagłębie Lu-

bin 35:25; Stralsunder HV – Za-
glebie Lubin 38:28; Steaua Buka-
rest – Zagłębie Lubin 35:28

Finały: 
o miejsce 7. Zarja Kaspija 

Astrakhan – Zagłębie Lubin 
28:26, o miejsce 5. IK Sävehof – 
Steaua Bukarest 37:23, o miejsce 
3. Montpellier HB – Stralsunder 
HV 35:27; o miejsce 1. SC „Gla-
diators” Magdeburg – ZMC Ami-
citia 24:20

Kobiety:
ZRK Kikinda – Interferie Za-

głębie Lubin 34:27 (19:11); Naj-
więcej bramek: Obrusiewicz, Gu-
nia – po 6, Interferie Zagłębie 
Lubin – Békéscsaba 21-31 (9-14)

Najwięcej bramek: Ciepłowska 
6, Olszewska 4, Obrusiewicz 3, 
Jacek 2, Jochymek 2.

Łukasz Lemanik

W doborowym towarzystwie

Wielkimi krokami zbliża się 
nowy sezon w ekstraklasie piłki 
ręcznej. 6 września na parkiety 
powrócą szczypiorniści oraz 
szczypiornistki i rozpoczną 
walkę o ligowe punkty. 

Już w pierwszej kolejce ekstra-
klasy kobiet dojdzie do szlagie-
rowego spotkania. Zawodniczki 
Interferii Zagłębia Lubin roz-
poczną sezon z wysokiego C. Na 
inaugurację rozgrywek brązowe 
medalistki mistrzostw Polski po-
dejmować będą aktualne mi-
strzynie kraju SPR Safo Lublin. 

– Powiem szczerze, że chyba 
wolę grać z mocniejszymi na po-
czątku niż na przykład z benia-
minkiem, którego dobrze nie 
znam. Lublin znamy bardzo do-
brze i wiemy, na co go stać – 
mówi Bożena Karkut, trener In-
terferii Zagłębia Lubin.

Interferie i SPR to bardzo do-
brzy znajomi. Tylko w poprzed-
nim sezonie obydwie drużyny 
spotykały się ze sobą aż osiem 
razy – cztery razy w lidze i po 
dwa w Pucharze Polski i Pucha-
rze EHF-u. 

– Zarówno my, jak i SPR znaj-
dujemy się w czołówce i dlatego 
tak często gramy ze sobą decydu-
jące mecze – mówi Joanna Obru-
siewicz, rozgrywająca Interferii. 
– Będziemy chciały rozpocząć 
sezon od zwycięstwa i wygrać z 
SPR-em, gdyż każdy punkt może 
być niezwykle ważny w końco-
wym rozrachunku – dodaje.

Piłkarze ręczni Zagłębia Lubin 
sezon 2008/2009 rozpoczną od 
meczu z Azotami Puławy. Lubi-
nianie będą faworytami spotka-
nia, jednak drużyny z Puław nie 
mogą lekceważyć. W ubiegłym 

sezonie Azoty pokazały, że trze-
ba się z nimi liczyć i były rewe-
lacją rundy zasadniczej rozgry-
wek.

Trener Zagłębia nie ukrywa, iż 
jest zadowolony z losowania.

– Po tych zmianach kadro-
wych, które miały miejsce po 
minionym sezonie z pewnością 
będziemy jeszcze chcieli się 
zgrywać podczas meczów ligo-
wych. Uważam więc, że układ 
losowania był dla nas korzystny, 
gdyż pierwsze spotkania gramy z 
teoretycznie słabszymi rywalami 
– mówi Jerzy Szafraniec, szkole-
niowiec wicemistrzów Polski. – 
Cieszy mnie również fakt, iż me-
cze z czołówką gramy w pierw-
szej rundzie na własnym parkie-
cie. Zawsze to jednak pewien 
handicap – dodaje.

Łukasz Lemanik

6 września rozgrywki wznawia ekstraklasa

Liga tuż-tuż...

Ekstraklasa kobiet:
1. kolejka – 6.09.2008 MKS Interferie Zagłębie Lubin – SPR Safo Lublin
2. kolejka – 13.09.2008 KS Łączpol Gdynia – MKS Interferie Zagłębie Lubin
3. kolejka – 20.09.2008 MKS Interferie Zagłębie Lubin – EKS Start Elbląg 
4. kolejka – 24.09.2008 MKS Interferie Zagłębie Lubin – KS Carlos-Astol Jelenia Góra
5. kolejka – 27.09.2008 KS AZS AWF Warszawa – MKS Interferie Zagłębie Lubin
6. kolejka – 4.10.2008 MKS Interferie Zagłębie Lubin – KU AZS Politechnika Koszalińska 
7. kolejka – 11.10.2008 Dablex AZS AWFiS Gdańsk – MKS Interferie Zagłębie Lubin
8. kolejka – 25.10.2008 MKS Interferie Zagłębie Lubin – MKS Słupia Słupsk
9. kolejka – 5.11.2008 KPR Ruch Chorzów – MKS Interferie Zagłębie Lubin
10. kolejka – 8.11.2008 MKS Interferie Zagłębie Lubin – KS Piotrcovia Piotrków Trybunalski 
11. kolejka – 15.11.2008 KS Zgoda Ruda Śląska – MKS Interferie Zagłębie Lubin

Ekstraklasa mężczyzn: 
1. kolejka – 6.09.2008 MKS Zagłębie Lubin – KS Azoty – Puławy 
2. kolejka – 13.09.2008 KPR Miedź-96 Legnica – MKS Zagłębie Lubin
3. kolejka – 20.09.2008 MKS Zagłębie Lubin – KS AZS AWFiS Gdańsk 
4. kolejka – 24.09.2008 MKS Zagłębie Lubin – PMKS Focus Park-Kiper Piotrków Tryb.
5. kolejka – 27.09.2008 KS AZS AWF Gorzów Wielkopolski – MKS Zagłębie Lubin
6. kolejka – 4.10.2008 MKS Zagłębie Lubin – KS Vive Kielce
7. kolejka – 11.10.2008 MMTS Kwidzyn – MKS Zagłębie Lubin
8. kolejka – 18.10.2008 MKS Zagłębie Lubin – OKPR Traveland-Społem Olsztyn 
9. kolejka – 22.10.2008 SPR BRW Stal Mielec – MKS Zagłębie Lubin
10. kolejka – 8.11.2008 MKS Zagłębie Lubin – Wisła Płock S. A.
11. kolejka – 15.11.2008 SPR AMD Chrobry Głogów – MKS Zagłębie Lubin
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Dwie dziewczyny i pięciu 
chłopców rywalizowało na 
torze przy Ośrodku Sportu
i Rekreacji w mistrzostwach 
Lubina w jeździe na łyżworol-
kach. Zawody rozpoczęły się z 
małym opóźnieniem, ponieważ 
w nocy padał deszcz i orga-
nizatorzy, mając na uwadze 
bezpieczeństwo zawodników, 
zdecydowali się przełożyć starty.

Rolki stanowią letnią alterna-
tywę dla uprawiających łyżwiar-
stwo szybkie, stąd właśnie po-
mysł na zorganizowanie zawo-
dów.

– Latem jeżdżę na rolkach, a 
zimą na łyżwach. Obie dyscypli-
ny uprawiam od roku. Mimo że 
dziś jest gorąco, to dobrze mi się 
jeździ i upał nie ma wpływu na 
moje wyniki – podsumowuje To-

masz Budzian. 
Zawodnicy rywalizowali na 

dwóch dystansach: 500 metrów i 
1500 metrów.

Na szczęście obyło się bez 
upadków, a humory dopisywały 
wszystkim, którzy zdecydowali 
się przyjść na OSiR.

Wyniki wkrótce na łamach 
„Wiadomości Lubińskich”.

ZYG

14 • SPORT

Mieszko Fortuński wywalczył brązowy medal na 
Mistrzostwach Europy Juniorów w Pool Bilardzie, 
a drużyna z Lubina wywalczyła srebro. Zawody 
rozegrano w Willingen.

Przez 12 dni na 52 stołach pokrytych niebieskim 
suknem rywalizowało 494 zawodników z 34 krajów, 
wśród nich reprezentanci DSB Zagłębie Baribal Lubin. 
Rozegrano łącznie 3313 meczów, wbijając 278 tys. bil. 
Najlepiej z lubińskiej drużyny zaprezentował się 
Mieszko Fortuński, który indywidualnie wywalczył 
brąz w „9”. W klasyfikacji drużynowej reprezentanci 
Baribala zajęli wysokie – drugie miejsce.

- Mieszko poprawił wynik z ubiegłego roku, kiedy to 
zajął piąte miejsce indywidualnie – ocenił występ syna 
szef klubu, Bogusław Fortuński.

ZYG

Brązowy medal Mieszka Fortuńskiego
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Najlepiej z lubińskiej drużyny zaprezentował się Mieszko 
Fortuński

Zwycięstwo rezerw
W meczu 4. kolejki trzeciej 

ligi, rezerwy Zagłebia Lubin po-
konały na własnym terenie Łucz-
nika Strzelce Krajeńskie 2:0. Bo-
haterem spotkania został Adrian 
Rakowski, który w końcówce 
spotkania strzelił obie bramki 
dla miedziowych.

Zagłębie Lubin – Łucznik 
Strzelce Krajeńskie 2:0

Rakowski (84’, 90+’).
Zagłębie Lubin: Kopyl – Ko-

cot, Steinke, Markowski, Getin-
ger, Chyła, Zapaśnik (76’ Frach), 
Piotrowski (46’ Rakowski), Wę-
ska, Pietroń (68’ Bryła), Chałbiń-
ski (85’ Woźniak).

ZYG

Siatkarze
w pierwszej grupie

Polski Związek Piłki Siatko-
wej ustalił podział zespołów na 
sezon 2008/2009. MKS Cuprum 
Zagłębie, podobnie jak przed ro-
kiem, zagra w pierwszej grupie.

ZYG

W zeszły czwartek na boisku 
przy lubińskim Ośrodku Sportu
i Rekreacji rywalizowali młodzi 
piłkarze w wielkim finale Mini 
Euro 2008. Zawody rozpoczęły 
pojedynki chłopców urodzo-
nych w 1992 i 1993 roku. 

Przepustkę do finału uzyskało 
po pięć najlepszych zespołów, 
które zajęły najwyższe miejsca w 
eliminacjach poszczególnych ka-
tegorii wiekowych. 

Roczniki 1992,1993 reprezen-
towały: Chorwacja, Turcja Hisz-
pania, Austria i Holandia.

Na początku zmierzyły się ze 
sobą ekipy Chorwacji i Turcji 
(wygrana piłkarzy znad Bosforu 
4:0), na boisku obok rywalizowa-
ły w tym czasie Hiszpania z Au-
strią – zwyciężyli triumfatorzy 
prawdziwych mistrzostw Euro-
py 1:0. Chwilę później na placu 
gry pojawili się faworyzowani 
Holendrzy, którzy bez proble-
mów pokonali Chorwatów 4:0.

- Na Mini Euro 2008 reprezen-
tujemy barwy Holandii, a przyje-
chaliśmy z Chocianowa. Do tej 
pory wygraliśmy wszystkie tur-
nieje eliminacyjne. Dzisiaj też 
idzie nam bardzo dobrze, zwy-
ciężyliśmy z Chorwacją 4:0. Wia-
domo, że gramy o pierwsze miej-
sce i czujemy się pewniakami do 
zwycięstwa! Nawet nie liczę bra-
mek, które strzeliłem do tej pory. 
Nie obawiamy się absolutnie 
żadnej drużyny – wyrażał prze-
konanie napastnik Holendrów, 
Rafał Błażków.

Emocjonujące widowisko 
stworzyli piłkarze Austrii i Chor-
wacji, zwyciężyli ci pierwsi 5:2, 
ale spotkanie obfitowało w wiele 
ciekawych zagrań i podbramko-
wych sytuacji. Na pochwałę za-

sługuje postawa Chorwatów, któ-
rzy do końca walczyli o korzyst-
ny dla siebie wynik. Niemniej 
napastnik Austriaków, grający 
nota bene w koszulce reprezen-
tacji Hiszpanii był nie do zatrzy-
mania i strzelił 4 bramki dla swo-
jej drużyny.

- W rozgrywkach do tej pory 
szło nam dobrze. Do finałów 
awansowaliśmy z czwartego 
miejsca. Dziś zanotowaliśmy po-
rażkę z Hiszpanią, później poko-
naliśmy Chorwatów. Na praw-
dziwych mistrzostwach kibico-
wałem Hiszpanii, dlatego gram 
w koszulce z nazwiskiem moje-
go idola Davida Villi. Na Mini 
Euro wylosowaliśmy prawo star-
tu w barwach Austrii – mówił 
szesnastoletni Mateusz, snajper 
wyborowy z alpejskiego kraju.

Po meczach rozgrywanych 
przez chłopców z roczników 
1992, 1993 do rywalizacji przy-
stąpili piłkarze urodzeni w 1994 
roku i ich młodsi koledzy.

Zgodnie z przewidywaniami 
w grupie młodszych zwyciężyli 
faworyzowani Holendrzy. Oran-
je przeszli przez eliminacje z 
kompletem zwycięstw, w finale 
również nie zawiedli.

Finaliści z roczników 1992 i 
1993: Holandia, Turcja, Hiszpa-
nia. 

W młodszej kategorii wieko-
wej do końca nie można było 
wytypować zwycięzców. W fina-
łowym turnieju Rosjanie byli w 
najwyższej formie i to oni zwy-
ciężyli.

Najlepsze drużyny z rocznika 
1994 i młodszych: Rosja, Portu-
galia, Niemcy.

ZYG

Emocjonujące widowisko stworzyli piłkarze Austrii 
i Chorwacji

Holendrzy nie zawiedli

Przepustkę do finału uzyskało po pięć najlepszych zespołów, które zajęły najwyż-
sze miejsca w eliminacjach poszczególnych kategorii wiekowych

Zy
gm

un
t K

og
ut

W rozegranym w środę (20 
sierpnia) we Lwowie towarzy-
skim meczu, reprezentacja 
Polski przegrała z Ukrainą 0:1. 

Bramkę na wagę zwycięstwa 
strzelił pomocnik Szachtara Do-
nieck, Konstantyn Krawczenko. 
W 75. minucie spotkania na pla-
cu gry pojawił się zawodnik 
KGHM Zagłębia Lubin – Szymon 
Pawłowski.

W doliczonym czasie gry po-
mocnik miedziowych był bliski 
wyrównania. Po dośrodkowaniu 
Radosława Majewskiego Szymek 
główkował tuż obok bramki 
strzeżonej przez Piatowa.

ZYG

Pawłowski 
zagrał
w kadrze

Miejski Klub Sportowy Orzeł 
Polkowice zorganizuje Mię-
dzynarodowy Wyścig Kolarski 
„Criterium” Cuprum Cup 
Memoriał Henryka 
i Marcina Woźniaków. Impreza 
potrwa dwa dni (30 sierpnia 
w centrum Lubina oraz 31 
sierpnia w centrum Polkowic). 
Wyścig został umieszczony  
w kalendarzu imprez PZKol 
i DZKol, zostanie przeprowa-
dzony zgodnie z przepisami 
UCI i PZKol. Udział w zawo-
dach zapowiedziały wszystkie 
grupy zawodowe z Polski.

Od godziny 10 w biurze wy-
ścigu usytuowanym w CK Muza 
(ul. Armii Krajowej 1) rozpocz-
nie się przyjmowanie ekip i we-
ryfikacja dokumentów. 

O 13 nastąpi odprawa tech-
niczna dyrektorów ekip, po niej 
rozpocznie się prezentacja dru-
żyn. O 14 na trasę o długości 25 
kilometrów (10 rund po 2,5 km) 
wyruszą pierwsi kolarze, rywali-
zujący w kategorii Masters. Go-
dzinę później na trasie kryte-
rium ulicznego (75 km) walczyć 
będą zawodnicy w kategorii Eli-
ta. 

Wyścig wyłoni jedynie indy-
widualnych zwycięzców i bę-

dzie rozgrywany na dwuipółki-
lometrowej pętli w centrum Lu-
bina. Ruch uliczny w tym czasie 
zostanie wstrzymany.

- Zapraszam wszystkich kibi-
ców do obserwowania wyścigu. 
Zawody zostaną rozegrane ku 
czci Henryka i Marcina Woźnia-
ków, ikon kolarstwa w naszym 
regionie. Swój udział potwier-
dziły najlepsze grupy w Polsce, 
do Lubina i Polkowic przyjedzie 
elita kolarstwa z naszego kraju. 
Zawodnicy będą walczyć o cen-

ne nagrody, za pierwsze miejsce 
przewidzieliśmy samochód oso-
bowy – mówił wsółorganizator 
wyścigu, Bogdan Rzepka.

TRASA KRYTERIUM LUBIŃ-
SKIEGO: start i meta al. Niepodle-
głości, ul. Bolesławiecka - nawrót, 
ul. J. Kilińskiego - nawrót, al. Nie-
podległości – koniec okrążenia. 
Ruch uliczny na tym obszarze bę-
dzie wstrzymany. W godzinach od 
9 do 19.30 zamknięty zostanie od-
cinek od ulicy Armii Krajowej do 
M. Skłodowskiej-Curie, a od 13 do 
17 odcinek od ulicy Paderewskie-
go (rondo) do ulicy Bolesławiec-
kiej. Następnego dnia, 31 sierpnia, 
ulica Niepodległości będzie za-
mknięta w na odcinku od Pade-
rewskiego (rondo) do Hutniczej. 
Utrudnień można się spodziewać 
w godzinach od 9.30 do 15.

ZYG

Międzynarodowy wyścig 
kolarski w Lubinie

Więcej informacji na temat wyścigu można uzyskać 
pod adresem:
Miejski Klub Sportowy Orzeł Polkowice
59-100 Polkowice, Dąbrowskiego 1a
tel. 0-76 724 94 00
fax 0-76 724 94 02
e-mail: klub@ccckol.polkowice.pl

Wyścig wyłoni jedynie indywidualnych zwycięzców
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Rolki stanowią letnią alternatywę dla uprawiających łyżwiarstwo szybkie
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Daj się 
sfotografować

Zostań kobietą
twojego miasta
i wygraj profesjonalną 
sesję fotograficzną

W każdą środę od godziny 12 
w redakcji „Wiadomości Lubiń-
skich” przy ul. Tysiąclecia 3 bu-
dynek TVL ODRA, dyżuruje fo-
toreporter. Bezpłatnie wykona 
zdjęcie, które zostanie opubliko-
wane w naszej gazecie. Ze 
wszystkich fotografii jury, w któ-
rego skład wejdą przedstawiciele 
naszej redakcji, zakładu fotogra-
ficznego i Wzgórza Zamkowego, 
wybierze wyjątkowe zdjęcie. 
Zwyciężczyni zostanie zaproszo-
na na profesjonalną sesję zdję-
ciową do studia fotograficznego 
Wechta w Lubinie. Z pozosta-
łych fotografii utworzymy wysta-
wę, którą przez kilka dni będzie 
można oglądać w galerii na 
Wzgórzu Zamkowym.
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BARAN
Sporo spraw w tym tygodniu będzie 

się kręcić wokół zarabiania pieniędzy. Ale 
tak naprawdę to stoisz przed szansą, by 
w tym tygodniu, porządnie odpocząć i 
zapomnieć o w wszystkich troskach dnia 
codziennego. 

BYK
W pracy w tym tygodniu towarzyszyć Ci 

będzie świadomość, że oto trzymasz ster 
swego życia w rękach. Masz możliwość 
zatem by aktywnie stwarzać swoje bogac-
two, gdyż wkładany wysiłek przyniesie Ci 
wymierne, materialne korzyści. 

BLIZNIETA
Tydzień ten będzie dla Ciebie okresem 

umacniania swojej pozycji w pracy. Już i 
tak sporo osiągnąłeś, masz więc dość silne 
zdanie w grupie. Jesteś również w bardzo 
dobrym miejscu jeśli chodzi o dalsze pięcie 
się w górę. 

RAK
Dołóż starań, by jak najbardziej zdrowo 

rozsądkowo patrzeć na to z czym masz 
do czynienia w pracy. Ponieważ istnieje 
niebezpieczeństwo, że możesz ulec złu-
dzeniom, być może pod czyimś wpływem, 
ale równie dobrze może to być samo 
oszukiwanie się. 

LEW
Cały tydzień upłynie pod znakiem dual-

ności. W pracy dobrym posunięciem będzie 
postawienie na harmonijną współpracę z 
innymi. Może też uda Ci się nawiązać jakąś 
korzystną znajomość biznesową. 

PANNA
Dość napięta sytuacja w pracy stawia 

przed Tobą nie lada wyzwanie. Dlatego 
warto na wstępie nabrać dystansu, prze-
myśleć wszystko na spokojnie, wtedy jest 

szansa na pomyślne załatwienie spraw i 
wyjście z trudności.

WAGA
W pracy już czujesz się na tyle pewnie, 

by podejmować niezależne decyzje i w 
pewnym zakresie kierować swoją aktyw-
nością. Daje Ci to możliwość wykazania się 
w oczach przełożonych a dla Ciebie jest to 
sprawdzenie, na ile Ciebie stać.

SKORPION
Tydzień ten w pracy będzie niczym 

symboliczna wspinaczka do góry. Nawet, 
jeśli nie odczujesz, że wymaga to od Cie-
bie specjalnego wysiłku to jednak to, co 
zrobisz w tym czasie już wkrótce przyniesie 
Ci pożądane efekty. 

STRZELEC
Tydzień ten będzie dla Ciebie okresem 

umacniania swojej pozycji w pracy. Już i 
tak sporo osiągnąłeś, masz więc dość silne 
zdanie w grupie. Jesteś również w bardzo 
dobrym miejscu jeśli chodzi o dalsze pięcie 
się w górę. 

KOZIOROZEC
W pracy w tym tygodniu bardziej 

nastaw się na wysiłek intelektualny niż 
fizyczny, gdyż w ten sposób więcej zdzia-
łasz. Słuchaj również rad osób bardziej 
doświadczonych od Ciebie, ale też nie 
stosuj ich na ślepo.

WODNIK
W pracy przyszedł czas by przestać od-

kładać pomysły na „później”. Powinieneś 
zacząć je po kolei wcielać w życie a są 
duże szanse, że dość szybko przybiorą 
realne kształty. Dodatkowo otworzą się 
nowe możliwości.

RYBY
Pojawią się utrudnienia w pracy, które 

wpłyną ograniczająco na Twoją wydajność. 
Być może znajdziesz się w sytuacji, z której 
nie będziesz widzieć wyjścia. Dlatego po-
winieneś się przyjrzeć temu wszystkiemu 
z wielu stron.
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